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Demonstracja 
bezrobotnych 

w Niemc:zec:b. 
Berlin, 22 grudnia 

(Telegram własny). 
z Bremy donoszą, iż od kilku dnl 

trwają tam demonstracje bezrobotnych 
w pobliżu giełdy. Demonstranci noszą 
transperanty z napisami: „Żądamy pra
cy i chleba". Policja stwierdziła, iż de
monstracje te organ izowane sa. prz~z lro 
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Bestialski napad pod Czestochowij 
rose6roli do naea. ftilflu DJieśnia
i po•osfaDJili ł€1i na· rnro~ie 

Spisek komunistyczny 
01vftrvto na 'Jt~erse.:ft. 

Budapeszt, 22· grudnia 
(Telegram własny) 

W Budap.eszci.e wykryto tajną orga
nizację komunistyczna.. która przygoto-
wata zamieszki na pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzienla.. ' 

W więzieniu osadzono 15 i:>rzywód
c6w komunistycznych oraz skonfiskowa 
no olbrzymi materjał propagandowy. 

Częstochowa. 22 i;rrudnia Ody cl zażądali od nfch plertlędzy,,dze w swym wozie pod sianem. Opry- d · t Częstochowskie władze policyjne za· Młeszalskł i Kałuta oświadczyU. że nie tzkl zabrali im całą SlOtówke i ubrania tłieletnie ZleWCZę a 
alarmowane zostały bestjalsklm napa- maJą przy sobie ani grosza. Bandyci nie 1wvcb ofiar 1 uciekli łeb wozem. soreaniso.01alv s•ałft~ 
dem, dokonanym na szosie podmiejskiej. uwierzyli im Jednak. NI z śll slodaieji'łliq. 

One~daj w ~odzlnacb przedwieczor- ROZEBRALI ICH DO NAGA I POCZĘ· es czę Budapeszt, 22 ~udnia 
nych wyjechali z Czestochowy furman- LI OKLADAC GRUBYMI PALKAMI WlfSNIACY NAGO UDALI SIĘ DO (Telegram własny) 
ka dwaj młodzi wieśniacy łitnacy Mle- _ Będziemy was tak dtuao bill do: NAJBLIŻSZ.EJ WSI Policja ujęła band~ młodocianych zlo 
szałsld I Stanisław Kałuża ó i I „ t' · · l k d · ż Qdy znaleźli si di d d 1 P kl n e pow ecie, Jdzłe macie plen ądze I tam zameldowall o napadzie. Przemar- dz1•e1ek, która dokona ;i ra zi.e y. 
ku - e na 0 u nym 0 c n· - wołali. zniętych odwieziono do szpitala. Do bandy tej należ'ały dziewczynkł 
Jon;~is~ zr~a!~1=~~~oc;:;a:~'!!::b~h Wieśniacy mustęll wówczas wska- Po~clsr za bandytami nie dał dotych- od 12. do 14 l~t· Pi<eniądze uzyskane z 
bandytów. Jeden z rabusiów stanąr w zać Jm swą kryJówke. czas żadne&o rezultatu. kra~z1eży dz1:ewczęta ·wyidawaty na 
środku drosd I ~roiac wieśniakom re- Jak się okazało. schowali oni plenią· stroJe I hulanki. 
wolwerem. kazał się im zatrzymać. 

Przerażeni chłopi spełnlU rozkaz ban 

dy;~mordowar rudzrn, Minister Curtius na G. Sląskn. 
06=6~~a;:::!l~~=·łS witany Jest Jako „zbawca" narodu niemieckiego. 

nernn. 22 R"rudnra N 4 ~ • Połst:e. 
w mtej~~:<~I~rK~11~~nJJj6~retnr wte OWU 0a0~ prze€1W . 

ś11iak Neuman dokonał ohydnego mor- Dernn. 22 grudnia laandy antypolskie). . 'mowa~ wzalemnych stosunków Polsko-
, derstwa. (TeJegratn własny) Cel tej wizyty Jest Jut zupełnie Jastty niemieckich. · 
· on ~zed. kt llk

1
u dm!:sł1ącamih ube-zpfeczyl Podrói ministra spraw zaaranfoz· I. wskazuje, it Niemcy chcą wywołać -w Powitanie CurtJusa miało charakter 

nę 1 ro e nec· a c cąc otrzymaC- n cb C tłus I I kl O... · ~ ... sk, łnJł t J • I Iż b I · premję ubezniec~enlową zamordował ca- Y ur - a na n em ee . vrtlY ~ op zagran czne wrazen e, ez n- niezwykle uroczysty l wszędzie przYJ-
łą swą rodzinę. wyzyskiwana Je~t przez prasę dla propa terwencil ·Ligi Narodów nie da się uno~ mowano go Jako zbawcę'' narodu nłe-

Ciafa zamordowanych wrzucff on do · mieckiego " 
studni. a w pnli..ji zameldował ft .tona I \ ' · 

d~:;:g;;';~,a ko•e.jowa 11~1etnia 'liewmna WH~ła W me 1n~en2ra. ::: =~~:.~~;~:;.:::::;~ 
• pontodu melv. kiórg zmuszał Jq do uprawiania na Sląsku została pokrzywdzona. Mó· 

Rzym. 22 irudnla nierzqdu wił on o sprawiedliwości, pokoju I po-
ffelegram własny). szanowaniu traktatów. 

M Tomaszów Muowłedd. 22 grudnJa. za cl.anno nie myśli jej żywić l te musi 
Z edjolanu donoszą, ft od kilku dni (Telefonem od wł. koresp.). ona s braku pracy jąć się in:Deifo zaję- Niemcy - wołał Lukaszek - nigdy 

panuje tam R"csta mgfa, która unlemotll- Pr..,ed dwoma tygodni'a.mi' ~·Yl·-·-'-a. c:„ I J h · 
i k 'k j „ " e-cn - n e zrezygnu ą ze swyc praw przyzna· w a omu'l1I ac ę, ła do Tomaszowa 17-letnia tanisława Bratlkowski zmusił dziewczynę do upra-

Na dworcu w Bareho TJOciQ!! osnbo- Lisiewicz, zamies7.lkała w Ra.wie, celem wiania nierządu, przyczem on sam spro- nych im na mocy traktatów Ludność 
wy naiechal na pn.<TJieszn.v. TJrzyczem poszukiwania pracy. Lisiewicz6wna za. wadzał do mies1'kamia .gości, in.kasując Górnego Śląska łączy Się Jut dla obrony 
ma.c:z.vnis!a. i 6 nsn~ ZO.'i!aly _ranne. pomała się z niejakim Aleksandrem od nich pieniądze . 

. Ró~mez w ~e>d!olame miało miejsce , Brabkow~im (Spalska 22), który zapro- W dniu wczorajszym Lisiewiczówna wspólne) sprawy. 
kilka meszcześliwych wypadków wsku- ponował jej, aby u niego zamies~ała, do uciekła ze spedunki i zameldowała w po Curtlus wy1doslł hymn pochwalny 
tek mgły. czasu uzyskania jakiejkolwiek pra'ey. 1iąi, te została zarażona wener)"Czną na cześć ludności śląskiej, rzekomo zne· 

L t f P. d Lisiewic.zóiwna nie mając dachu nad chorobą. kanel przez los. Rząd Rzeszy świadom 
O p r O • I Car a głową ~OO.z.iła się na prcwozytję Brat- Badania łeka.rskie potwierdziły jej i i 

no °'vsoftaśi ra tvs. ndr. kowsaciego. Minęło parę dni. Lisiewi- zeznania. Policja wdrożyła dochodzenie jest swych celów I nigdy n e zapomn ° 
Ausrsburg, 22 grudnia 

czówna nie była w stanie maletć praq i aresztowała Brat!kowslkie~o. ślązakacb - oświadczył Curtius. 
a Bratkowski oświadc.zył je) ż• w końcu dodał on, lt dumny jest, te (Telegram własny) 

Przybył tutaj asystent profesora Pł-

carda. który c
7
yni przygotowanła do Io-- Poszuk1·wan1·a za· „, 1·n1·one1· lekarki· tu balonem na wvsoko~ć 16 tvs. metrów. 

Warunki atmosferyczne sprzyjają ewen 

Jemu przypadła „mlsfa obrony" interesu 
tudno~cl śląskleJ w Genewie. Obrona 
przyjdzie mu z łatwościąf gdyt posiada 
poparcie opinii publiczne). 

tualnemu lotowi. Odzie Jesl p. •elauer•5klodowsko9 
Prof. Picard oświadczvf. fż start na- .- ł Pozatem Curtlus przyrzekł wszyst· 

stąpi prawdonodohnie na poczatku stvcz Łódz. 22 grudnia. Sktodowska .wdała ~lę do Zakopanego ł kle postulatY, „śląskie" przedstawić rzą-
nia pirzvszf.eg-o roku, o ile wani n ki atmo- Od paru Jut dni władze prowadią tam pozbaw1fa się. zycta. Zwrócono się 
sfervcrne nie ule1rna zmianie i nie zajdą śledztwo w związku z tajemniczem znik- Wf~ droga, telefomczną do władz zako-- dowL 
nieprz.ewidziane trudności. nięcie„m lekarki łódzkiej siostry ciotecz- pfansklch. prosząc 0 informacje. W kolach politycznych rozwatana 

nej słynnej odkrywczyni radf\l prof. Cu- Dziś ra.no do Łodzi nadeszła odpo- jest rówież myśl utworzenia specjalne· 
ZACZADZENIE. . iri·e-Skf.odo~~kiej, P. dr. Marji Petauer- ~edź. Wład'~ doniosły. z Za.kopanego, 1 nduszu pomocy dla "ślązaków". 

Lódź, 22 grudnia. Skłodowsk1eJ, zam. przy ul. Zamenhofa 

1
. 1ż leka•rka w c1ą~u ostatmch kilku tygod ·go u i lb sł ż ć k ce 

Ubier1łej nocy w mieszkaniu przy ul. nr. t. . ni nie była nigdzie w tej miejscowości za fundusz ten ma Y u Y rze omo • 
Ro·kicińskie i 54 ule~li zaczadzen;u mał- Dr. felauer-Skłodowska przed kilku I meldowana i nie znaziono również ni·g- łom pomocy dla zniszczonego rolnictwa 
żonikowie Zofia i Maria Suchy. Dziś ra- tygodniami wyjechała ·z Łodz.i, ośwtad- dzie jej zwbk. _ i przemysłu, a byłby w rzeczywistości 
no ieden z ich s:i.siadów, nie mogac do- czaiac srożącej, iż za parę dni powróci. Policja łódzka doszła obecnie do ukrytym kapitałem, przeznaczonym na 
stać sie do mie~zik<t~ia wyważył drz~.i. I . Obecnie wysz!O na jaw, i~ µ.rz.e~ wy-I wniosku„ iż dr. .f'el .~uer-?kfod-ow~ka walkę z pÓlskością na Górnym śląsku. 
Znalezł on m'.l łzon&'JIW. lezących w ło.z- iaz•óem snorządz1.fa ona t~s.tament 1 na- wbrew pierwotnym mf.ormacJom mus1a-
hch i zdradzaiących słabe ozna•ki życ:~. psała Ji.st do zamieS?'.·kałych w W. arsza· j fa wyjechać. g.d'Ziein<lzi·ej. Widzimy więc, iż Niemcy przygoto
Z'1a1armowano nogotowie, k16re udzieli- wie swych przyjaciółek, w którym ~a- Dokąd ---;- dotychczas nie udało stę wują wielki atak na Polskę, który ma 
ło im nomocv. Stan ma~żonlków jei;t bar wia·dorntita je, iż postanowifa potbawić ustalić. Nie stwierdzono również, czy być przypuszczony na styczniowej sesji 
dzo cież'ki. J~'k u.stalf'no, zacz,dzenie się 7.ycia. _ ·~ . „ ' . I istotnie nooe'finiła sampbójstwo. Ener- . · 
nastą.piło skutikiem wa·dliwej budowy pie I Wfa·dz.e w toku wstępn~go ~led'ztwa gicZTie śledztwo w cafej tej tajemnic.zeJ ł Ligi Narodów. 
oa. powzięły przypu'S'zczenie, iż dr. fela~r- sprawie trwa w dalszym ciągu. 
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!:!~~!?a,~~!!c~ Homunkulus .·w retorcie , ucz:onege 
Pierwsze miejsce . S1ns;1cyjnB odkrycIB amarykatsklBDD prnlasor.a. -~DWDCIBSBY . Fau1t roz· 

. . za1muJą Niemcy palii \V rłlDrCIB ' fB'Bmnlczą . iskr, ŻYCIB 
Ostatnia statystyka wykazuJe w kil- · · j ś · l j t b. łk f 

k · t h Ze Stanów ZJednoczonych a miano- cla. W pierwszym Jednak wypadku - c· ą protop aztny es 1a o ~ewne 
~ pans. wac .zn~czny wzrost bezro~o-, wicie z Cleveland dochodzi n esłychanie na zasadzie doświadczeń czynionych w związ~i wę~lowe . ~rzedsta~iające ~l-

cia ~ ciągu teJ .zimy. sensacyjna wieść, a mianowicie, ie tam- f>aryskim lnstytuc'e fizjologicznym - brtynuą róz~~ro~nosć .. C~em1a .orgamcz 
Pierwsze miejsce w statystyce zafw tejszemu profesorowi Jerzemu Crlle uda- to marzenie nowoczesnego Fausta oka- .na zna dzistaJ kil.kadz1es1ąt naJroznta t

mują Niemcy, gdzie w drugiej pofow:e fo się na drodze sztucznej stworzyć za- zało się mrzonką. s~y.c~ gat.unków białka; zb~dała ona ró~ 
listopada liczba bezrobotnych wynosiła .

1 

czątek żywego organ;zmu. . Zadartie, które rozwiązał profesor I n!ez. i skłac!. prdotoplazmdy i. dl~tego t:z 
3 ·-s soo . · Wiadomość ta brzmi tak rtieprawdo- Crile jest jut zbliżone do stworzen:a na nie Jest przesa l\ tw er zpme, e nau a 
.~l> • ' przy~zem w ciągu ostatnich podobnie i fantastycznie, " że gdyby nie dr:odz.e sztucznej pierwszej żywej ko· dzisiejsza posiada kompletną możność 

dwóch tygodm liczba bezrobotnych I nazwisko profesora Crile, znakomitego mórkl. Wszystko co żyje na św ecie za- stworzenia sztucznej protoplazmy.. „ 
wzrosra o 233.100. i znanego w całych Stanach Zjednoczo- równo zwierzęta jak 1 rośliny zbudowa- Jed~akie ta s:yntetyczna. protoplaz-

Za N'emcami kroczy Ang1Ja z 2.305 nych chirurga, poważanego uczonego i ne jest·z komórek i chociaż posiadają one, ma p~s1ada. zasadniczy brak: Jest o_na ~ze 
tys. 609 bezrobotnych. w związku z po autora wielu dzieł naukowych, przyjąć- najrozmaitsze i nieprzel' czone różnice . c~yw1ścle 1dentyczn~, ~ylko brak Jej zy· 
gorszeniem się sytuacji w przemyśle tek by Ją należało jako jeszcze jeden z bum- morfologiczne, są jednak identycznie je-I ca~ T1chnąć w .ni~ 1sk1 1der~~ .tego żfyc1a, 

. . . j bugów amerykańskich. dnakowe w tym względzie, że najbar- , to by o marzeme l ce z1s1eJszego au-
styl.ny~, ?utmczym t górniczym b~zro- W czasie ostatn!ego dziesięclolec: a dziej istotną ich częśc · ą składową jest sta. . . . . 
bocie silnie wzrosło: Dla zestaw.epla Jest to już druga tego rodzaju oszałamia- dla wszystkich ta sama protoplazma, I ten ~łaśme sen wyśnić s1e '!1 1 ał chi
dodać należy, że w Anglji dnia 1 grud- ' jąca wieść, iż udało się nareszcie odsło- płynna, szklista materia o bardzo skrom- t.agowsk1emu profesorów dr. Cnle. 
11ia ubiegłego roku liczba bezrobotnych 1 nić tajemnicę biochemii i na wzór Fausta plikowanym składzie chemicznym. Od chwili. gdy stało się wiadome. te 
wynosifa t.002.709. rozpalić w retorcie tajemniczą iskrę ży. Gf~wną 'fn ajwążniejszą składową cze ~aż~y: p~oc~s ż~~i.owy związany. Jest ·z 

· ~ . w · I pewnem1 bodźcami elektrycznośc1, zasto 
JaponJa hczyła w 1.stc,padzte przesz- sowano ten pewn·k również I w stosunku 

lo 100.000 ~ezroQotnych, ~ustrja 214.000 ,.,OBJ•• ~d:.andal DJ~ 'llreDJ· "'or&u I do komórki wychodowaneJ sztUCZf!ie na 
przyczem liczby te w dwóJnasob wzrosw ..I& ~ _,., ~&~ g ., drodze chemicznej I dano JeJ, Jeżeh mo-

ly w porównaniu z rokiem ubiegłym. !lolicja i s~dsiofl'~e apłaconł pr•e• pr:resfepc6111 żna się tak wyrazić, pewnego rodzaju 
Włoch r ł ,.. tk źd · · · . . • doplnng elektryczny. 

Y 1czy Y w po\,zą u pa z~em1- ~ledztwo wyto<:zone przeciwko me-1 tecz rotdzłelane pomiędzy sędziami i u- . . · 
ka 396.000 bezrobotnych (we wrześniu którym sędziom w Nowym Jorku, 'podej rzednikamł policyjnymi. Uczynił to pierwszy dr. Cr le. ł zdo„ 
było 297.000). Również zaznaczył s ·ę rzany.m o natrozmaisze nadużycia, prze- 1 . Z chwilą tą wyjaśniła się ostatecznie ~at J°a teJ dŃ?dzie ~o~udJzićdo życia ~~C:,
..,.zrost bezrobocia w Czechosłowacji ·0 kupstwa i łapówki. a także skierowane ta zresztą publiczna tajemnica, skąd sę- odp ażzmę.k 

1
1e . eks 0 t estcze w1szr . • 

. . . ' przeciw llcznym funkc;onarjuszom poli-' dzlowie biorą pieniądze na kupno tak g :V: • a;z o wie pro op a~ma. ~s na~-
~tórem świadcz~ c~fry następu1~ce. li- o.ii, którym zarzuca s'ę wiele najrozmait-

1

1 niezll}iernie droR"lch miejsc .w teatrach wazmeISZ:ą ~ścią komórki, nie Jest n.ą 
plec - 77.309, sierpień - 88.005, wrze- szych służbowych malwersacji - ~led·z- i w innych lokalach rozrywkowych i cze samą. · 
sień - 104,532, październ'k - · 121.781. two to ujawnia coraz to nowe fakty, mu ząbrontony przez prawo handel ' bile- Jest to Ju! Jednak szalony .kro~ na. 
Ponieważ w Czechosłowacji nie pmwa- świadczące o piesi. ycbaneł k«JrupcJi, pa- tarni nie daje się w żaden ~posół;> 'ukró-,przó~ do wydarci~ naturze feJ. "3:udęb-
d . 1 ~ t t k. b b . 

1 
tylk nuJącej w policyino-sądowntczycb sfe- cić. szej 1 tak zazdrośnie ukrywaneJ taJemni-

zi s ę s,a ys Y 1 ezro ocia, ecz 0 rach tej metropolii. cy zaczątku i końca tycia. 
ewidencję pos_zuk~jących pra~y, przy- Ostatnio wię<: ujawniony został tto- . . \';.z•••' • .• •, ' •I, „. , •'ł , , ' • 

puszczać nalezy, ze bezrobóc e jest o wy skandal. Wielu z powo!anych przez • · · 

~iele większe, wynosząc prawdopodob dochodzen:e.świadkó'Y zezn~to Zg?dn. ie. , N1ezwykły b=-nknot. dolarowy 
nie około 300.000. Iż przekupnie handlu1ący b1letam1 tea-j' . ~ · 

w Polsce w połowie listopada- pozo.. tralnemi musieli OP~acać slę . p~Jicji 1. że Na··· .:na· rtatnelO?.J·e metro· weJ " długośn.1 'zap·1sy 
stawało 163.869 osób bez Pr.acy, \V koń· ~~5cz~~si~~; ~~:ró~d:~c~~reaz~z~U~~= .. · , ~.' -~'1· . "? ' · " d' '11 • 
CU zaś było juz 167.349 osób. , pobierała Z tego mętnego źródła 10~0 do . , \_V8 l _WSZYSCY llft CO go Wy a . 
Równ'eż i państwa o mniejszym przemy lar~w dziennie. · . ·, · "W A.tneitce powstał przed ki.hku mie dzeai.t na co ludżie wydają pi~niądte ł 
śle cierpią na znaczny wzrost bezroból ' ~'·Nf9 ·,bacząc · na to poltc!a· dla zacho- •~ h~ut bada~ koniunkt y". c-b cle&tf sł•-~łfw'łęa-.m powodzeniem, 
c:a. Tak, naprz. Szwajcarja· wynosił~ ·wa~a pozorów robiła_ :od ~zasu do czasu .tn~t~t t~ '~?stawił obie za~'Ceil stwfer insfytut wydał jeden banknot papierowy, 

. . - - -. ~ ._ ~ .. O'hławy na·,przekupmów 1 . .schwytanym dzeme, .w ia.kwli wuunkacb.r . p.ł-ynłe ły- Vł~Głci: ?~duło~d~lara. Banknot ten był 
W si erp~m. 1.0.400 bezrobotnych, .ą W U- kQnfiskowano znaleziorre ·przy pich bile· cie mieszkań~6w Sta,nów Zjednoczonych, długnści ~e ó metra, ptzyczem na
stop~dz1e. JUZ 15.300. W Norwegjł było ty. Bilety te nie były jednak w myśl {aikie są potrzeby Ludności, upodobania, druk pienięiny t· był ~upelnie normalny, 
w sie~pnm 12.900 ?ez robotnych, . a w przepisu odsyłane do prezydjum policji.' potrzeb . gospodarcze itd. Celem stwier- j~ym·ę tak długim był biały margines. 
grudnm 28.932. fmlandja w sierpniu 9 . ; · DtQogą ogłoue6 w prasie i05tytut po. 
miała 5.288, a we wrześniu - 7.157. r • dał do wiadomości publicznej, że pun-

Niebezpieczeństwo bezrobocia naw:e JldO. p· 40..,0DB · brObl-O cza w .kurs .taki baniknot t.dolarowy, 
dziło i francję, wolną dotychczas od tej a WW prosi jednakże , aby nikt 110 u aiebie ltle 
choroby. W porównaniu z i,nnemi pań- f • i ft li t f przetrzymJWat lecz stale oddawał dale~, 
stwami bezrobocie we franc:J: jest nie- no oruc•DVRI prse§at;pcq oc 9 ap eren1 z tem jednakże, aby na mar,inesie zapi-
znaczne, je~nak dla państwa, które go Na Skutek całego szeregu doniesieńj ra. ZameMowaił się, jako prezes izby han sywał na laki cel g0 wydaje. B3nknot 
nigdy nie posiadało, jest groźne. policja wiedeń.9ka. areszt~wała 26-letni~ dlowej. P.rz.ed hot?l zajechał autem, któ- ten. miał nominalną wartość i miał być 

We wrześniu bezrobocie wynosiło go. Al~andra ~16sa, ktory na tere'1!'1e re podał za swoią pr)'.Watin.ą wła~ność. po upływie trze<:h miesięcy unieważnio
we francji 988 bezrobotnych, w paź- :W~eidrua ipopeł:Qił cały szereg zakroJO- K~ ·tra°!"tował ~:l.ys·tik1~ z ~ór~ i o~o- n_y, y.ryco!any z ob.iegu, a jego ostatni po 
dziern 'ku 1663, 15 listopada 2.741, 22 lis ronvc.h na .sz~o~ą ··*al~ oszustw. . I wm:lał; iż w ~a11~hzszym ~a5ie, Ja.ko )e- siadacz, Jako ek. Wlwalent otrzymał od 
topada 3.843, 29 listopada 4.893. , C1~awa Jest historia tego m!odzi~'ń- . dyn~ spadk~b1erca ·hra?iny Auersiberg, in.sty~utu . no.rmahty banknot .dolarowy. 

Wielkie znaczenie ma kwestfa bezro ea,, ~tory opano~any nagle man!ą ~tel- zam.ierz1. .za~talo~ać 'Stę w. własnym Pr~d k1·lkunatlu dniami upłynął 
bocia w Stanach Zjednoczonych. 'W • ko$Cl, postanowił . grać rolę __ w1e~eg? pał~eu. P.iem~ze rue odgirywaoą dla rue-1 trzymiesięczny okres watnołc;i .nie~wy'k
Ameryce wcale nie prowadzi się s.ta- paaa.. · . . · · , g-o zadne1 ~oh. · · . lego halllknotu, lftóry powrlcił do msty. 
t styki bezroboc'a wszystkie więc 0 · f , Kiss był daWint0J skromnym urzędn1- ~ cz~~ne śled7Jt~a. ~ostało. stw1erd·zo tutu z zu~dnie zapisanY1D Dll Tginesem. 
Y 1• p ł j . . Y k1em ba~owym. . Ody został z:redwkowa ne, u .,KlM wyłudził Jeszcze tedno auto Okazało się ie: przez te trzy miesi~~e 

ry są przypusz~za. n~. ow? . u .~c się na ny~ ~ąpił do pewnej firmy jedwab~u. w iitmej finnie pod pr~tekstem, iż 3 jeg>o przeszedł o~ przeż kilkaset rąk. 
dane AmerykanskieJ fede.rach Pracy, lecz ~róbce na skutek c·horoby musiał włune ·sam.o-chody rue nadeszły nara- Na co wydawali pieniądze jego posia 
prezydent Hoover 'Yygłosił na kon~re- opuścić posadę. zie .do Wiednia. Tam autem, nie mając dacze? Z napi~;cSiw na banknocie wyrtika. 
sle mowę'. w któreJ zaznaczy~, że hcz- W ubiegłym roku dowiedział się on ze11JWOlenia na prawo jazdy, udał się on że po większej części wydawano go przy 
ba bezrobo .. ~ych w. ?tanach ZJec,lnoczo-. z ogłoszenia jedinego z pism wiedeńsddch w towarzy&twie swego kamerdynera i 1 ZJa.kupie tY'toniu papieroaów perfum pu 
nych wynosi 2.5 m1)Jonów. Według zda it. niejaka · hrabi.na Gabriela Auers.beirg, szofera d·o kuracy.fnej miejscowości lszil. dru, biletów ki~ematografic~nych. ' Na 
n~a Jed~ak kół przemysłowych be2robo 66-letnia d~a, che,~ popratYić swój Za po<łr.6.ź tę został winien 1000 szylin- drugiem mieiscu stały wydatki na jedze
c.e dos1ę.ga cyfry 5 m11Jonów. . byt.:. po~uku1e ;111ł~1eńca a:Iem. adop. gów. . nie i środki .komurtiikacyjne. Ostatni )O-

Co się tyczy bezrobotnych w RosJ1 tacyi. Kiss zgłosił się natychmiast i przy- Ki'Ss ~lainował cały szereg zakroio- Siadacz ban:knotu napisał· 
Sowieckiej, rząd oświadczy], że ich· wca rzekł, iż będzie się nią o.piekować. Zos·tał nyich na olbrzymią miarę oszustw, kt6- „Strac;iłem na giełdzie" 3 miljo11y dola 
le niema. Inne są Jednak dane statystycz on przez nią adoptowany i od tego cza- ry<:h jednak nie udało mu się zirealizo- r6w - wszystko co posiadałem. Banknot 
ne, z których wyniki że w 26 centrach s':1 nazywał 1ię Aleksander Gustaw hra- wać. W pewnej. firmie za~ówi~ o? au- tert fest i)lbecnie całym moim majątkiem. 
przemysłowych było 811.300 bezrobot- b1a Auersberg. . . to z~ 12000 szylingów. W, 1edne1 z .m.sty- Ten posiadacz przyniósł niezwykły 
~ych, poszukujących pracy 377.500, czy Zre?ukowa.ny ~zędmczyn~, oczywt- tY'_CY1 bankowych starał s1ę on ~~c1~n.ąć pieniądz do instytutu, który wbrew pier-
11 razef!1 ·.około 1.188.800. . śeł.•. ,nie mó~ awei P.rz}1b;anei matce u- W~ęlkuy kredyt po_d z~st~ n1eJ;Sitn1~ą- wo.memu ()głoszeniu, udowolony, ił 

z teJ r czby 400.000 robotników posta dzielić .tadneo matel')alne1 pomocy i Ty. cych d6hr na terenie N1em1ec. e.ks.peryment udał się wypłacił okuic:t 
d~ ~etne kwalifik_acje: Mówić przy !st- tuł ~lacheclti )e~:J<. ~zew~ócił mu zu„ HrabM;tie •. .k!óra go, adoptowała pot:a łowi nie jednegq, lee~ 100 dolarów. Ńa 
nien '. U tych cyfr, ze mema bezrobotnych p~nte .w gł~w1e i swi~zo up!eczony hra- frł W1IDów1ć, tż 1~s! ~rezyden.t~m P?łt;'dmo 

1 

P?dstawie . napis6w na marginesie pie~ 
Jest nonse.nsem. bi.a przystąpił do r~alizowania swych pia ~o..amer}'1kar'.Slk1~1 i21by ha111-cU.owe) t P~- mądza, instytut zamierza ogłosić dziel.ko 

nów .hochstaple~lr1?h·. . ba~ra;30..00? szyll!Ili.~6.w roczne1 gazy. ~1ę 

1 

na.ukow.e, charakteryzujące środki kon-
. Pierwsz~ d·on1es•e>me ~-o wła~ ~olt- dzy 1n.ne«ąi za.prop·ono,wal on. ró~q1et sumC}'ljne miesllkańców Stanów Zjedno-

K Ófko'alo\V~ sfa11Ja cyinych wniosło p!!'\vr~ biuro, za1mu1ące pe\memtt iąwarzystwu szwa1oearslk1e111u . czooyoh. r p u . się wypotyozaniem aut. KiSis, który zajął sprtedu drzewa z.a 7 miljonbw szyUn.. · 
doświadczalna w Bukareszc;e e!l~gan.c;lkie apartamentv jedneito z pierw gów • .Jeszcze. pirzed dokonaniem tran.zak ; .._. 

uorzędnyich hoteli, wyn~ął na 3 d:ni au- cji, okazało si~ iż drzewo to fest wlas- · 
W Bukareszcie znajduje się krótko- to. Ponieważ nie zwrócił on ani auta am noścłą od 3t lat pewnego inżyniera. Fir- Gł°'n•. swego cz1.9a autorka , ,Trędowetef", 

falowa stacja dośw ' adczalna uniwersyte i też nie zapłacił n~ 'eżności, firma zwró- ma s;rwajcarska sikierowała w tej spra. Helena Mn1Uck, wydała now4 powidć pod •1· 
ckieR"O wydziału elektrotechniczą.ego. I cUa się do hotelu. Ki-ss.Auersiberg w mię j wie doniesienie d. Q władz. tulem ,,Ma~neay serc:". 

Stacja funkcjonuje w środy i sol;>oty i dzyczasie cich.aczem wyprowadził się, W te.n fi!j)Osób lGSiS nie zdołał zreali- . · . , * . 
wieczorem i nadaje wówczas koncerty nie uregUJlowawszy rachunku. Na pod-.' z.ować ~i iedn·ęogo ze swy,ch p.ro;ektów \VspÓłpraeo~ik · soiW!eek!ef ,,Praw·'r•' M. 
z płyt gramofonowych lub też programy stawie. te.g.? donie&ieni~ nastąipiło aresz- i .jeg-o _kir~ka d01Piero co roz.poczyn1jąca · Lib•,r~an~ w,:dał ksl~ę pod tytu?em: „Rom• 
stacji nadawczej w Bukareszcie; I towan1e K11S1Sa. , . stę · - ~a.rie.ra. ·. ho<1hrl1".plerska malazła se s· todzf~nejfo i.yd•'•. K1i4!:ka ta 7ilwfora d„ 

Długość fali wynosi 2l.S m, m9C Da• · ~.iis:s przybył '!!'O ho-td:u · w · ~~arry- sz}4jko smwfa:Ly ~pilo~. . .pramenty i mate_rfały o procesac11. t,:,..r„cb b~ 
dawcza 300 watt. ~i• --~ta·· ką.n:lerdJUl&.r.a 1 gzoJ:e.. : · :". ' ., 1

. , . • . . . . • • . 1 t„„_ byli· 'WY~ k4>manM 
. . . _,., .: 
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U~iłrn i~~I li~ DilYWiłY lfi(OWBitami ~lmlW!mi 
Nowa ustawa · zapewni im płatne urlopy, usłali czas 

pracy .i wypoczynku w niedzielę i dni świąteczne 
'!N, najbl!i~zym czasie· sejm rozpatrzy zadymionych. wi)JrOtnych, małych ku·• urlop. Po roku pracy - tydzień, a po 

wn!e~ ioną Juz V! lutym b. t. ustawę o chenkacb i nie otrzymu]e nałeiytego Po trzech latach - dwa tyiodnie. f 
słuzb·e domoweJ. Ustawa ta. jak należy żywienia. ł Sprawa wynag-rodzcnia n!e zostanie 
i;rzypuszczać, ~osta,nie u~hwalona bet I U~~awa omów'l~ wiec i te sprawy. dokładnie ustalona. W~sok.ość płacy jest 
zarlnych zas~dn~zych zm1an i wkrótce . Usta11.·a ona, Iż słu:zące muszą posiadać zresztą trudna do okreslen1a ze względu 
będz 1~ obo~1ązywać. . . l bezwzrlędnie suche i widne ł>omies~cze na to, ii cz.ęść jej tylko jest wvpłacana 

\>ladze Jlłi od kilku łat nosiły się z nta. a pożywienie łeb powinno się skła· w gotówce. a reszta w naturze <mieszka 
zam;ar~m ure.itulowanla warun~ów. J:!ra dać przyna'mniej z trzech obfitych Po·i' nie, pożyWienie, opał, światło. a. nlckie- ! 
cy sfuzby don:iowej . . Podobme Jak l m-J sitków dziennie. . dy nawet i odzież). hme równiez wyma 
nych pracowników. ·f1~~cznycb. I . z urlop~ służba domowa dotychczas gania !11~ją służące 'fi większych . mia-

W roku 1924 m1msterstwo l)racv ntR"dY prawie n;e korzystała. Według fn stach 1 mne w mnieiszych. ł 
przeorowaddło łnteresurncą ankfotę. któ f~rmacii: ~dobytych pr;:ez autorów ~1n~ł . Wiel~ również ~a1:iy od kwalifikacji! 
ra dokład~łe określiła warunki tycia na kiety, meliczne służące. które tatem na wielkości mfeszkan-a 1 l d. 
s~ych .słuzacycb. Ankieta ta w dalszym krótki okres przerywały swą pracę. niej Służące. które będą uważały, iż zo
c1ą~ Jest ZUJ?cłnie aktualna. W cią~u os otrzymywały za ten czas żadnego wy- stafy materJałnie pokrzyWdzone przez 
tatmch sześciu la1 sytuacja naszej służ· nagrodzen'a. f swych chlebodawców. będą m·>~dY 
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WybiUle ar~ydzlelo produkcji krato-
wej na tle niedawnej vrzeszloścL 

Miłość dziewczecia sponiewieranexo 
przez bezkarnego łotra. i<ealizacja r. 
5. CHRZANOWSKIEGO. Ro\e główne 
odtwarzaj•; Lill Lyana. Paweł Owerlo 
ł:.dmund N'bel, Bohdan Gielski, Adoff 
)Jymsza i inni. - Wspaniała ilustre~ 
cja muzyczna orkiestry symfonicznej 
Pod dyr. L. Kantora. - Pocza,teic 
przedstawień o godz. 4 po pot., w sob. 
i niedziele o godz. 12-ei w pot ost. 
o 1'0dz. 10 wiecz. - Ceny miejsc po
pularne. na ł seans od l zl.. w sob. t 
niedz. <Jd 12 do a Po por. po 75 v. 

ł 1 .zlotY. 
by domowej bynajmniej sie nie polep- W myśl nowej ustawy ttracownlkom zwraca6 siew tych sprawach do inspekt 
szyła. domowym będzie przystugiwat płatny toratów pracy. 

Jak usta filo wówczas tttinisterstw::>, · · •••1.·•'M•r~i0111111:1r„11111111..-l ... 1111111111-.„11u111111111111iiwoii8 
Jedną z naiwiekszycb boUłczek naszej 
służby był nieuresrułowany czas pracy. 
Większość z pośród służących pracuje 
od czternastu do sledem"astu rodzin 
na dobę, cze20 bezwzględnie nie powłn 
no się tolerować. 

Projekt mającej wejść obecnie w ty. 
ci~ ustawy rozwiązał zaitadnienfe cza
su pracy w artykule 33, który brzmi na
stępu'ąco: 

Kazał jej otruć m~ża . strychniną 
• 

groząc, iż mu doniesie o jej miłostkach 
' 

Młoda niewiasta nie przyjęła zbrodniczej propozyc:i 
i opow.edziala o wszystkiem małżonkowi 

: Pracownikowi domowemu należy za 
pewntć w ciaS?u doby dwunasto~odzin- Bronisław Skoczyński i Stefan Szy- sobie około pięciu tysięcy złotych któ„ Skoczyński zażądal od niej, by otru 
ny okres czasu na sen 1 odpoczynek w mański od czterech lat już byli wspólni- re odebrał od kłłientów„ la swego męża, który stał słe i dla nie· 
któ:-y wt ... len być wlaczóny okres ..;fe-' kami. Handlowali trzodą chlewną, roz- Wspólnik. przyparty do muru, przy go bardzo niewy godnym. Obiecał, że 
dzy godziną ł t ·wieczór I smsta rano. je~iając przeważnie po terenie całegó ~nał się d<;> winy. ~zymański, ~e wda· dostarczy Jej strychniny, którą kazał jej 

Jak w!dzimy wfęc z powyższeg-o nie wo1ewództwa łódzkiego. Jąc się. z mm w dłuzsze dyskusJe, zazna wsypywać meżowl do zupy. 
wolno b~dzie slutących, a właściwie Przed sześciu miesiącami Szymań· 1 czył, łz J~śli w ciągu dwuch tyKodnJ nie Po paru dniach, gdy Szymadski 
pracowników domowych <tak łeb na7,y-

1 
ski P?czął podej~ze~ać sweg0 wspólni· 1 otrzyma pieniędzy, to &o odda w ręce przyjechał do Zielonki, Skoczy1iski przy-

wa ustawa) rntrudniać Ponad dwanaście ka, 1z go oszukuJe. Sprawdził wówczas policji. • • • niósł Jadwidze truciznę. 
godzin. Chlebodawcy, którzy się do oo-j wszystkie ~siążki i ~wity i doszedł do . Sk?czynsk1 w obawie przed odpo- - Musisz to szybko zrobić - o~ 
wyżs;r,ego nie zastosuj~. będą przez In- wniosku, iz Skoczyuskl przywłaszczył w1ed~1al~ością karną, przyrzekł, łż z~- strzegł niewiastę. - Jeżeli się cofniesz. 
sp'?ktoratv pracy pocłą&anl do odpowie·\ stosuJe się do wyznaczonego mu ternu- to powiem mężulkowi o twoim kochan· 

dzłatnoścl. - nu.\i~r ól . tal' i ku. . ' ł . 
Jak wykazała ankieta większość z rvsp n_1cv: rozs ! s ę. . JadWtsYa nie popem a Jednak zbrod· 

' po~;ród służby ·domowej tylko w mini- DżWleKOWY TEATR $Wlf.TLNY , Szvmar:ski uda! się wprost do jego nl. . 
malnym stopniu korivsta z t . zw wycho ca 91110 ,, I zonv. zam1eszkałeJ we WSI Zlelonk. a. Po bezsennie spędzone) nocy padła 
dner;o w niedziel,,. • dni ~w'rątec;iJ~ · I " • Opracował on szc~egółowy :plan dal na kolana ł ooowiedziała mu o wszyst· 

· • • "' 
1 

• t• · · · . .-. sze~o postępow.ania i szybko puystąpił, kiem. Nie zataiła przed nim, iż miała ko-
W_ t~godn•u •. ·w kt~rym przypadały 1 do je~o realizacji .• Za l)omocnicę ' obrał chan.ka i pokazała mu truciznę, która 

cl.wa sw.ę!a ~tuza.ce z Jednego z mch mu DZiś I DNI NASTEPNVCHI sobie żonę wspólnika z k!órą dotych- otrzymała od Skoczyńskiego. 
siały zup„łme rez~~nować. . . I K O I czas łączyły go bardzo tuzne stosunki. , - Nie proszę cię wcale o przeba-

~qwa us.tawa.1 tę sprawe def1rnty- li r Gdy znalazł się z nią sam na sam. czenłe - mówiła, zalewai<>c się łzami. 
wn-.e re"ulu1e w Jednvm z~ swych ~rty- 1 odsłonił swe karty. - Wolalabvm iuż leniej. żebvś mnie za 
ku?ow. kt6re~o treść ·brzmi następu1ąco: ; G „ r '' - Pani .Jadwiio - rzekł do nief _.. bił, bo nie movę dłużej żyć na świecle l 

W dni niedzielne i świąt~cine praco- ..... wiem. że vani ma kochanka. Znam jeiro Szymański nie odepchnął żonY" od 
wni'c <1omowy moie być zatrudniony fe- potężny tlramat erotyczn:t. W ro!aćh I nazwisko i mó1dbym bardzo wiele po· siebie. Pozostał z nią razem i do tej po-
~ynłe pr1y nł~zbednych robotacłt ble- glównych niezapomniana para kochan ; wiedzieć o waszym stosun.ku. Zna!ąc ry nie rozszedł się z nią. 
zrcyc1t. W dni te należy tPp~wnlć pra· ~~u~a fi~~~n:.Bvfc~~; ~~i;.:0:;rryp~~~~ panią domyślam się nawet, tż pant ch~t Skoczyńskim, na skutek meldunku 
cownflcowł d(lmowemn nadto śwJ~tecz- waia..ca treść! Koncertowa 1'rat Arcy. . nieby porzuciła swego męża, gdyby się zlożonego przez małżonków, zajęła sic 
ny, co rf1Jmnłej sześciogodzinny odpo· ciekawe tiol - Nadproiram: Dodatek I nie obawiała Je~o zemstv. policja. 
czynek nieprzerwany. I i~~ie~~k~ 3~ att~l~iści k~ai~:h~t I Pani Jadvvig:a odetchnęła. Za cenę' Osadzono ~o w więzieniu. 

W c!ą~ ty-eh sześciu ~odzin praco- nied~ie1e po;anki 'od g:dz. tZ-ej Ypo swego niebezpieczeństwa z~odzlla się Na snrawie sądowej nie przyznał 
wnicy domowi mot!a się znaidować po- ..._ cenach nainiższych. ll'ilil l' na wszystko. Informacje Slrnczyńskłego , się on do winy i twierdził z całą sta-
za miejscem swej pracy.' Również i w .,,.. ~ o jej kochanku Z:ladzały się bowiem w nowczością, iż pani Jadwhra. mają.; z 
dni powszednie. Pó dwunastogodzinnej I „ zupełności z rzeczywistością. · nim osobiste porachunki, wymyśliła ca-
pracy, służba będzie młafa prawo WY!·, r u i i w zna• • łą historję, którą władze wzięty za .pod 
ścia z tomu w swych sprawach osohl- stawe oskarżenia. 
'stych. Chlebodawcom nie będiie wo!n0 . „. • · . . . . . • • • • • • Sad, opierając się na wynikach ~fodz 
czyn ić i„m w tych wypadkach. żadnych Kr•••awe spolkiln~e DIB\VlnrnBJ C1ok1" twa. ze.znaniach świadków •. sk~z3:ł Skv-
prZPSzkod. I W & li ft czynskiego na trzy lata w1ęz1ema. 

Jak wyka?:afa ankieta duiy procent 
sturbv domoweJ nie posiada oopowie- Zemśeil sit: na nleł przuto~iel owi«:• •••• ..._... .... 
dnich pomieszczeń I nocuJe w wiecznie I zionelło koc:honka 

'~ ~I• ' ' ' ' "' ·~ ' • ' 't ' ' 

mu sza 
zobaczy~ 
usłyszeć 

WYJATKU 

symfonJe miłości I Poświecenia 
monumentalny diwłekowleo 

Stefan Jaszczurkowski. łódzki zło-
1 

- To nie są żarty. Stefek dopiero za 
dziej mieszkaniowy, dostał się do wie· rok wyjdzie z więzienia, ale my o wiele 
zienia. Aresztowano go na gorącym u-1 wcześniej potrafimy się z tobą załat· 
czynku jakiejś poważniejszej kradzieży. ~ić. Jeżeli ni~ z.erwies.z z tym twoim 

I W przesłanej z więzienia „grypsan· zółtodziubem. t me. odbierzesz ~~ pre-
ce" powierzył on pieczę nad swym ~- zentów, to etę maJcherek nie m1me! 
łym dobytkiem kochance. Mariannie -Nie wtrącaj nosa do moich spraw 
Waltównie. znanej w świecie przestęp- - odparła mu. - Znam was nie od <h:i 
czym pod pseudonimem „Cipka". siaj! Jesteście groźn tylko na pysku! I 

I Nie mając jednak do „Cipki" zbyt Opiekun splunął pogardliwie i wy. 
wielkiego zaufania jednocześnie polecił szedł z mieszkania, nie żegnając . się z 

1

. 
kilku swym przyjaciołom, by mieli · dziewczyną. 
dziewczynę na oku. „Cipka" odetchnęła. 

I Upłynęło kilka miesięcy. Była pewna, że da Jej wreszcie spo· 
„Cipka", kieszonkowa złodziejka, kój i ~rezyg!luje z ~alszej opieki. I 

„pracowała" w pocie czoła I dzięki swej Mmęło}1lka dm. 
dużej rutynie ani razu nie wpadla w re „Cipka , .f dąc pófoym wieczorem U· 

Oet&tnle dnłł 

NaJws1>anialszy super.film śwlatowel 
produkcji francuskiej pod tyt.1 

nauJinik 
Król~W~i 

ce władz. Nie mogąc znieść ciągłej sa- Ucą Wólczanską, zetkneta się oko w o-
k s opiekune Francis kie w/g arcydzieła Aleksandra Dumasa 

motnoścl, poczęta zapraszać do siebie 0 ze wym m, z ml (ojca). Naibardziei emocionuiący film 
gości. Małkowskim. wstrząsający treścią. - W rolach gtó· 

Wkrótce dowiedziano się już, iż wv Opryszek wydobył z kieszeni nót. wnych: Diana l\arenne, J ean Weber l 
brała sobie nowego kochanka i że poda Dziewczvna nawet nie zdążyła krży Georges Lannes. - Początek seansól). 

t ć Gd t ł · · ś o god.i. 6, 8, 10. w soboty i 111t!d z. o 
rowała mu rozmaite rzeczy, stanowią- · lmą • Y o rzyma a cios w p1er , zwa godz. 4• 6, s 1 to w. Passe-partout nic 
ce własność Jaszczurkowskiego. 1 ma się z nóg. tracąc przytomność. ważne aż do odwol~. •:, . 

I Jeden z najbliższych przyjaciół are· Rana okazała się powierzchówna. ,,„ [nny m1·n1·rc 1, 2· i 3 z.t. p,· 
sztowanego włamywacza. będący jej Waltówna po tygodniu już została zwol t: r; • 

głównym opiekunem. zainteresował się nlona ze szpitala. . · ••m•m1tmmmme-1t.m1i~111nr.m!i. ~;~tL:; 
wówczas jej postępowaniem. ·· ··· i • ł Małkowski stanął przed sądem l ro.-~ ~ 

1 - Mańka - oświadczył Jej groźnie., stał skazany na r0k więzienia. ~~.,..._~~n~W.łł)ł~.,.~)t;:~~ 



.,. 4 

Węgierska rodzina 
D b '. DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! k . I Q wy oru. · • Botysz.eze kobiet. niezwyklv aktor f0 eWSKa 

Tym razem rzecz dziele się w sądzie. · ·• „, · ; · Ramon l'tovarro ukaże się wkrótce na ekranie l 
Przewod'nlczący zwraca ' się do gwl~af ' I ~ ~-' ~ „ ·~ śi>Jew3 ' naJnowsze przeboJe: „Sere- w kołach legitymistów węgierskich 
- Nazwisko?- nada· Pasterska'', • .Kto tak jak ty .;a- powstał niedawng. plan dokon_an .a sp,ecjal B tuł i . luie slodko:•. Marsz starej gwardii i 
- p ez owa- '· \nne pieśni miłosne i rodzajowe w nych " ~djęć filmo~ych roqzmy krolęw-
- ytam o nazwisko?„. - powtarza sedzla. ' .. f , filmie t>. t.: sk e1· t następny trl\.nu Ottona. przebywa-8 t I I W:elki przeh61 suo·nu w nafuralnych · v 

łwr::C.ck.ez uowa- - powtarza spokoJnlel kolorach - w tyqi rewia PDDlll' inl~ ftff(l'IAfłlJ jących w zamkq Steenockerzeel hw Bel-
. ~ „ j"':·. ~ l· ~. ~~ , i 'Kllł gji. Jeden z reżyserów filmowyc .z ~°:-

- Cóż to ma znaczyć?!.„ K ~· .
1 

M · • . Roman Novarro jako „~orucznik Ar- ó · k d ł 
Han

-dfuTsos.„znaczy, że naz •• y.wam sle SzyJa Mordka I ł•; 1 .··~ i I ''O·~ arir·e ' tńand'' lo -WYSOCe atrakcyjna krea.:ja lecenia inicjator w prOJe tu u ak s.ę. JUZ te1'o znakomite~o arty~ty. - Nad- do Belgji, gdzie wszqął pertra taqe _z 
program: Murzyńskie tańce I śpiew. wielką .wy.twórnią w spraw e dokona~1ą. 
Pociątek seqnsów o e;odz;. 4 po poi. ć ·f I h p t kt c1·e 1·uż dob e Mayer wrócił z RosJI. Wszyscy zamęczalą ·z ·· '. · · , ostatni o gµdz. 10.15. w sobotę . . nie- zdję i mowyc · . er ra a . -

co pytaniamL . . 

1 

apowiada na święta . dziele i świeta o godz. 1-ei w potu- gają końca. w najbliższym więc cz~~ie 
- Jak tam Jest? Jak tam ludzl~ ż J ? CAS o dnie: ostatni o godz. 10.15. - Ceny królowa··Zyta1 następca t~-0nu Otton 1. Je-
Mayer op-0wiad;1'" Y ą. - . . . .· 111· miejsc nottria!neżo~~- pąrankach zni- ge sios:.ry st~ną prżed obJektywem kme-
- Owszem, wcale nie tle.„ Byłem w Mos- · matograf czhym •. „ . ; : 

kwie- Widziałem .tam niezwykł:ł rzecz„. Pro· · · , , • . . . . . . . I · • W pierwszym ·riedzie wyt~or~·.a ~a-
sze sobie wyobrazi~_ wlelkl, oit'romf!Y· pr~~- • mierza wykonać szereg krótkich fllmow 

:~~~zn: ~::;;nh:s~o~~yr:i .. : ~:!~!,:~„~~: Ha„n' dell · Hand·e·11 · Han· dell '' i ~~~~~~~~~~ ~/~it~~~;:~ó~~::~~-~ ~~= ~.enhausu~· n~dzie Jeszcze nie widziałem„. Mo- . . . .' ,. . stanie' piękne . wnętrze zamku belgijskie-
zna tam kupić wszystko, czego dusza zapr~gnie. ·j' , , aaa . .. 11 I li I go. . „ ., . , · • • 

Siedzie, Jedwab, make, buty cukier, guziki, ma· . , „ h p d fiłm ten - ukaże się w jednem z na1w1ę 
$lo, dYWany, pi~prz: ~łowem - wszystko, WSzY~ . S.e~OP ·: dła handlarzy pQd~.(}rZOWY(ł • - rze w ksz eh kin budapeszteńskich. 

- ~~~;m~!e _;:1~~~w~:.sz~1~;tJ~~e;e;rz!~:w;~ „Ś'\Y:~ą~~·eZą;.Y , spr~ąt~~'.Oaroiłur za 60 złoly(•h · Y :' . . . '. ~ · · 
któ~ obsłuit_uJe wszystkich kllJentów.„ . .„ . ,Sprę-z·~sta .1 organ-izacJa •. \~ Targ o zlotów kę • . ' Se~_sący1n!f_ pr~~~s 

. ,. J~jlfJ, spr~edaw~a w tald1tt· dużym skle~' ,., ~•\.1:::; .. .:· ; ' : . ' - .. ' , ' ; ·. " • • • • • • • , między·~ prtmadonną l 1e1-··· 
pie? ... - dziwią si~ wszyscy. . , Okreś przedkarnawatowy jest je,ąr- . ~e.;i .qie..~l!la'ą swe1. ~tałeJ g-1~tdy. ~ad,f1w1a · ,,. „ "' ·"' „ .. ~ . em 
· · - Tak;„ Wiece1 nikogo niema.... . ' ;nym ,s.ezonetn w ro.ku dla , . t. 1ące są i tch „srodk1 komqmkaqyJne . . '·. '· .~· .· , 0 ie un , . 

- -w Jaki sposób on mote de~ sobie radę· z ' . : · ~ndlarzy p·odwórzowycb •.. ,. · r. ,~' f?o , wyjściu handlarza z mieszkania, . w ·rednyni' z· sądów budapes7tensk eh 
tylu kliJentami?". . Ponieważ 'ź okresem tym zoiega. się ter-., wszy~cy jego koledzy są już dokladn!e rozpoczę.ła się . onegdaj sensacyJ~a .. svra: 

- Bardzo prosto„. On stoi r>rzy ,wejściu i 0~ ·»1;.ią: ~wl~.t o~ąK. ~ima. przeto zapotr~ebo- ;: ro:J.i.fQ,_t[i_owani • • • . . • I wa. z.~·la~ei;·primadonn~ .węgie.r~k1eJ, ?ant 
po"'.!ada ną zada_wa11~ mu pytania: „e-zy śledzie „. ~a0;fe net.; ~!ąr-~.yznę wzrasta niepom1er- co fam tiy!o do kupte~~a, tle z~dano itd. Irefiy;t'J{{fę.t')>f.Z-ę,~iwko wł~śc1c . el?w1 m~ 
są? --:, "Niema'. - „Czy Jedwab Jest?'• -:- · m_e. ,, 9Ł~tę_i;o,1 tez nigdy na. podwórz8:ch . ~f~Qa srę gra na zn·zkę„. Niby zupeł- ·Jątków. -z·emskich Pawłowi v_. f~1e~ow1. 
„Niema • - „~zy _ mąka Jest?" - "Nleąia""· · ł n: e.:' w.az iąno ty!u handl~.trz.r. •. ~kUJ?tpą- ~1e . P,rzypa?kowo pr~ybywa na t? samo Artystka oskarża 9ogatego z1emta:n na o 

. **• r • ·· cycb . starzyznę. Ja~ ;W _. ostatnich df1:!ach. pod,;wórz~; 1·nny ha~,d .arz. W~h~dz1 na gÓ przywtąszctenie'. sobte większej sumy 
Znowu. w sądz1e1 , ·c J1 . ~apoJ.r,z~~01'\M.an.~e st'*'a.rza po~a~; , - r.~· ,ogląda . ,„tp~ar ! wyrmcp:a cenę o pienięilzy, którą 'złożyła w jego kasetce. 
~ PohcJąnt. w,~~zlął Jak ,ząmienlllście t żo~ · \V_e W?Z~stk1cb " ~OOJ,acłi . ~ związ~u z kil~ą.zl~JY.fh mzs~ą od ceny Jego popn;e Pieniądze te stanDW ty honorarjum,ar!!"'-

inakl porozum1e„awcze! . . . . „,. 
1 

+P.~t9P~Wl~.tę9~n -:- Pl , ~~tfątam~m. wybiera . d_mka, ,. .. . , . . . , I stki za ostatnie jej "występy w Rumun11 • 
..... To niemQzliwe. pante ~edzlo, -mota żo,11a ,§!~ :~; .. K~IJlÓ!C1'; ·' sz,a' f .) 7m,nyeh_ zakan;iar-t : 'E? " p1ętne.stu ~mnutac.h J?Izyby,wa I ' Oskar. ony tłumaczy s1ę; ie wypłacił 

fest ~a głupia, teby mogła coś zrozumiec,„ . ~l~o~ I.1414. ··st. arsz.~„ ta.c. hy, · . · . " .. • . trz.e.c-1, h.an. dla. rz. ~tory ef1aru e Je.szc. ze . . . - . .z .. '· . .s · artystce · .wszystk. 0 co •• ~'. • ·· · , · · •t· ' nł 'n · · S · rl • • • • f Ć · ]UZ SWeg<>:.·eza U · . . • 
-w.ti. 1n. i . . •. ,, • ' , . . ,-\ . &?\~ciog~ił~P~m)t'}'-• , ~W.Y,~~.arz~e. SJJJO-J i;nni:e.ł · _prze.µa r.cy iączyn3: JU~ z:i, ?wJl. ·e-· ~· n~'l~~ałO: ' Pretensje jej uważa za 

~ozmowa o Mayerze• · '' "'1 • .. ~ · ,,; ~' . l).llfgl, . 'P'~d'ą?te ,:Pa.ĄU>fle, . , • . ~e q;_e .svr~eda~ p1~rws~.e1na .. AJr, pierw- 1 .Ll" ~-.: • ,,.._ -, ·· . · · .1 l ·e11< 'e 0 _ 
- On Jest nipzwykle pr~yJemny ... dla swe)~ . k!~i:e 6r~~,h·o~z~c : ~· r.~k ~q T(\k gosta3ą sz.y '',\ianc.\lą,rz, plll').UJe :>.w

1
e.g;o 1yt~re~4'.r.fo. nies~us~pe,.. .1:,i;lCeh .W~W~eą Wleli Bu~a-

teklowel. · .' ' · l ·t· ~r~ )w.rą$Jeie· :p.g ·~ skl~pp~ r~zloK:owa-· pęw.n-ym c:zasie zgtas?a s ! ę znowu r tosta· rustelioe w •$ eltae , ar Y6 yciny .· 
- Naprawdę?... " : , ' ~ .i:~c1i -~r:l'.ew:a~~J~ . „ną .. prze~~~e~ciac~ i.1 tećz:~i e kupuje ,. .. • .. pesz~!!· . ,„., , -..:.' · ._ ·„. . · · 
- o, tak;" Przed lłllku ·dni'aml Jechał z nią ?ClągaJąc~~-- ·1JaJb1ędnteJszą k]:Jęn.telę. . p~acąc mnłei. niz dawał za pierwszym : ..;.„ . . • • • 

1eeroplanem. w zamknięte) kalocie było d·usz-l ·' w takim·'sKlepie cena stą złotych jest razem. N o w I ny 
no i te§cioweJ zrobiło się słabo. Wtedy ·Mayer nie dó potnyślen'a. Uarnitur; wygl;\da- Oczywiśde, że tylko dzięki tym ma- . ' t I · . 1-.j ow~ sap.roponował: „Może mama wyJdzfo trachę na jący jak nowy, świeżo odprasowany -i chi.ąacjom op taca się jeszcze skupować , tea ra ne l · 1 m 
lwleże powietrze1c... · · · „. , sprytnie zacerowany, kos~tuje najwYźej st~re" tniszc.zone czę.ścl gard '.! roby. W . Naiwiekszem· taboratorjum filmowe~ 

. "· 60-80 złotych. · j teJ .gałęzi handlu kazd~ gr?sz odg-rywa św?ata· jest laboratorium „Paramon.tu 
l<iM'"11,ccl~ ~~·· . Handlarz k~pil S?f! za 20... . . . . rolę. O złotówkę r~zb .Ja się tranzakc1a w Lołli? . .Island. gdzie .dziennie ,moz~a 
• .___. „ ..,_,.._ „ „_ · „ Ktokolwi ek miał do c:zymenia z ha~- na sumę 40-tu, 50-ciu złoty~h. , • I przerobić , przeszło 300.000 metrow fil-

. · ~ · dfarzaml podwórzowymi, przekonał si ę _..:;_Ta złotówka to własm~ moJ zaro- mu , 
TEATR MJFJSKI. l'~;v.~a .niejednokrotnie, jak bąrdzo · zdy- bek .......... twierdzi zazwyczaj hand:arz. • * 

. . Wysłę~y K, Junoszy-S.tępowskiego. . sc:ypUnowan.~ są i.eh, kadry, eqot f!ie s~ Można mu wierzyć ... Nie jest to ła- Jan Ki~pura, _zapytany przez d~ienni 
I) l>ziśM 0<~tatni r'.1-Z przed ś~iętam1 ,,Car Paw~ł I" om zrzeszem .~ : .zaanym .. związku, ar.1, tW,Y f~ch... . . karzy, 'CZY byt zadowolony. ze swe part 

- . ~rezko~~.!'ego w ktorym ogromny sukce11 . N 1 " B dł• tt lm OŚ ., św1ec1 zq.ako~mty artysta K. Juąosµ-Stępowski. : :'' .„, :· „ .. '· . nerki w . „ eapo U , · rygi 3 e • -
Przed~tawienia w · · d · --n •· 11 · ' · 'I · ·· .. , d- ' wiadczył ·podobn.o.: że ~ięc~j nie c;hce Z -r ~~warte,k 'fl.szy d~:~ĄT~~i~l s':t:a'N~r:)0~:~01 „ · · /."" · a· . .o· . · .. J J•• .· ro JO . nią grać; gdyż jest ona nazbyt nerwo~ 

uędz.;e „Car , Paweł I". . . • .. „ . . • •• wa . . " .. , ·. 
Dz' ś i };ATR KAMEPt1LNY. ·.. ~-· .;;:,,:ę,OW,~Jłl;IA.LE~ •• cł'nia . ~-go gritdnia . t1550c:-t~;to: LekcLa języka fr.ancusk l_eg~ z War- 1 · Zło§Vwf " twłe-rdzą, że B.ryglda Hetm 

,l)ob l. ~AJ.. z towodu generalny.eh prób ~ . G"odż 115$~12 qs,: Sygą.ał \;Za.su z .. Wars.za- sz~wy. '. 16.1.:>-16 4.:>: Prol!ram dla dmc1 ' War- powicd:>:i;lla róyro i ęż. iż .ni~ chce w;ę-
' rei v/ t ' e,~tr .~.u~czynny. . . ' . ·: wy i hejnał 'z' 'iiWeży . Mariat.kiet ·w Krakowie. sza wy Opowiadan e „o aksam:tnym kocie\ pió- ć K' dyz J"St on za w . ys ępy .St~fanJB J!-1k~wskiej . ' ' 12.05-1.3 15: Muzyk.ii F płyt . ~faniofonowych fir-,, ra ~o~ow:ezowej, 2) _.z m.''ch WS'>-0.mnień bra- cej ~ra ' Z· · Lepurą, g; ':' ... , -
elana b pier;s'Z',e swi_ęto oz . . N'.ir. we cz~~tfe~ „m-y. ·:.A.; K\in~b~il .. ::lódi, · Pi"frkowska Nr. 16.0:· zyłf1sk!-eh" - wygłosi Julian Krzewiński. 16 45 mało nerwowy. .* 
g tuki ~ ' re~e1era ost~tme1. p~zel:>?J-OWeJ . 13.1s;_13 25i. qdezytanle pro~ramu d?•enneg.o i ' 17.1.5: M?zyk;t z p!yt gramofo.~n-wych l, Warsza- ~ , .. 
,z...,. .. t lP0PM11.~rnie1si:eDgob dz~ ~~~edro·ptsan:a repertuar teatrów i kln 13.25-15.50: Przerwa. ·WJ· 17.b-.17.40: Amerykański laureat Nobla - . " J::mti Ludwig ;· ukończył nową sztukę 

.:a owei;·O .?1n<1;ra ~ ~ ra wroz~ ' , „ ,.„ _ · · · ·„, S1:11clai•r Lewis. wyg!<>Si prof R. Dybowski (tr, i;f komed11 te1 w roli tyt~l·owe1, dają~ej nie- • &WWA& z Krako}\'a) 17.45-18 45: Muzyka lekka 1: ,,Ga- p . .t „Wersal". 
awyt e. wpr?st. pole do .!>OPIJSU <:ktorsk1ego - . . „; , D:E 1 k' _ . , . · strono.mj1'< w· Warszdwie 1845-1910: RoimaJ-
~ ąp1 ~ośc1nme ulub1en:c,a publiczności łódz~ ·1· -w ę owy. t .. -0-ści; . 19:10"-19.30: Od. czyt„ z.organ'zowany prze:t ~ier ~ohaterka „~alganka' i • ,1Seketark"• ,- ··· m!J~ nmn .. Łódzki Kpm·tet Pni Przec ;w~:-uiliczych. „Gru:t-

t.efania Jarkowski Par~nerem 1e1 będzie Kazi- ,...,.. ! "' ~~„ · · W- !!el/- a _ s.zko,ły" - wv~łos i dr. Stanisław Gutentag · .. 
re;erz: S.zub~rt. Obok m<:h: Br0<11:0ws.ka, Len.k, . • • • 1~.30~19.35: Komun'lrnt h:by P·zemysfowo-Pan· 1 · 
wulel 1 Wmdwer. 1 dl·owei w ł.<i<lzi . 19 35....:19 5(): Pr~s-owy d?:ien'k ~ 

TEATR POPULARNY. . · --- 1 · radfoW)r:· .z Warsmwy. 19.50-20: Odczyt pro~ra· ...,.._ . 
. Dzńś, po111.'<ę_dzialek i . jutro. wtorek sensacyj. ' „ , - · mu, na . dzień na6lępnv i. plyt:y gramofonowe Z: . ) ·w.fllno żen;ć s,ię mężr7.vźnie, .„. :i-merykańs~i ,melodr~mat ł:~ śp ewam_i i lań- I . ... ~ • w~_rsza.~y 20~2fl 15 . . Wś_ród ksi·7e.k". prze<!l•d . kłórv Dindo'n'Y'. iest do mi-

9&11ll' „Bto~dway" z Z,,fią ~acin.owską i Jerz}"lllj .. . . ~·c. ~.~~ ·;;.·: 1 :'{j: · ·~·· , na1~. :ow. sz~·~h _wydawn,dw -. Ofl"ÓW1 prof Hen·. [ . .; łości zmysłnwe17 
Wosko·\\'$kun w rolach pop1sov•)ch. · · . . . ,. .:„.'fi'_„ ·· J·· : . ! ··" . . . ryk · Mo~c:d~t "(fr. · :t Wa:rnawv) 20 15- 20 ~: lY . . . . -. , 

TEATR POPULARNY W A ·· · . '· -:---. ~. . ·· - - · Pc~ad?nk'a · ftr z Warszawy). ~O 30-22: W. Ja- . ) . ~ohieta, .która •e~t z<>na ty_ko 
.. Pioh a S U GEYERA ·· · .. · Ozis_L!lnl .!laSfC!!!!YCh t co~'~ p:'e.r-etka. , Tar(( na clz · ewczęta" (tr~ns . . z:. naz~t~lca ma p~a "' 0 ·?~ 

W ~'wartek d~~aow_,s5kg Ndr. ,295. .< d 4 Ł N~jwspanfal~a ki:eacla. n·ajwlękstej , z: \Varszavry)~ 22-2215: Felieton " t. • 'Po~e Na- m1tośc1, gdy obudzą się w n.ei 
,_. , •w ' !'U n.a. o „.o z: m • • "' 1.: ł d • ·•, "ł · d J <: 1 1· ł UJ popoł. i 8 min 15 wiec:z: t id · · d il nulośl:ucy ekranu uos~c · · : ro zen:e f!~ . wsi - wy._ osi re . an · o rn ·cz- zmvs V . 

w 4 akt ze śpiewam.i . taÓ . r . ycy1ny Kro ew ,· W-'O<:z:yi1'\kt . (tr . .z Warsz:awy. z? 15--22.35: Mu- nam film P• t . 
. akie Zu<:hy'• ' ' i <:ami p. t. ' J.kow. ·_, o:r· a1y· ·„ .. ·02rb· o. . ry~4 ooz pKlyt gra.mk:ofoDo;AvcTh z Warna',"Y. 22 3~ ocłpo~iedt na to, daie 

popofud~~i~tet~pit:t:y 2~'!d:~~r : gotz a'k~; ·;~'' " il p<>t'~··'~·- · . C>;:~~;~~~-~: „ -~~ ·~ .. ~~;:::ny, I .· -, ·,y nr~".' .n·:.·dn. ·.·M1·łnrr1· ''. 
r~~~~iz:b:~~;a~oJ~:ilk~; ak~js::~:i:·w0a~i : ~:·_.·_·.-.·'..p'. '' .·. :.o;·:· .. ··.u ·.· .. -.a;· ,„.,. '·u~· ~n·: ·e·' "k,'' r u u _u' a ł ta.lica.mi p. t .• .NMze ł0<dz:anki". , ~ TEATR EWJI · w s.obo·tę o godz. 8 m. JS wi-eez . wodewil ' , , . Do b; •• Wiec 'Z ó r '' . Pri.epi~knv rmnans filmowy z: tycia 

4 kt Ś • · • t „ · t Kr k ft ~ · pGwołennvcb maU:e.ó~lw w a · ze prewa•lD! 1 aucami P. " a. ow- .' · : Kopernika. 18, telefon 184-66. 
•kie Zuchy•'. , 1rąm~t. ii:nysłp~. potąda~ia ·i więlkiej · Dz ś · d • n t h 'Role główne · odtwarza1ą 

W n'.edziełę o ~od.z . 4 .m. 15 p >J>Ołndniu ·· aiłości;"" ·W ro!irih. g!6wnych Conrad ·~· i· 1 
ni as ępnv~c- li' Ewelina Holt i Igo Sym 

„Kra!kowskie Zuchy" o godz, 8 m 15 l»iecz. NAGEL: Lew AYRES. . f J~~I' t ~ ł 
• .Nasze łodz:.anki•' Bilety d-0 nabycia w kasie ._ "ł~dprogcam;. · śwće.tpa ko-media dtw.ię- t• . N~ibiiiszv Luft•'~ 
teatru . . I . )~o.w~~-·P· ,J~ d4~i11;, żpna'• . or;iz: aktual- prrl!ram „ , •• 1' Do Betleem, '"· · • . · · ·· · , k · .. „. · · ·-w d · d · ś · B N „ . . 1 · ,„, 11osc1 z: ra1u ru.g1 . tleń .w1e•t otego a::.o:.1zen1a łk·" ·„, .. „ „,.., .. ')r ···· ·~··· •··· „ ·· · ., ' 
w piątek orn.z w niedz'.e•lę, d·nia 28 hm. „ 1!.c.dz. · , ... ~ny '?im:erllc:~; ·popttlMne. ,'.:po;?·ząłek w 
12 w połndn.'e Teatr Pooularny w Sati G·?yrra, · 1„ · ,.t,.; .-. ·4 ~o .-;..&..:-ł • 
P'otr~ka Z95, ur..,,-dza specjalne ri~ud•tawię>. '.;';!":tP~-~~~f..:tt.•'f.Iy-j'. ~' · f.~ ~~ Y •• ~.e, · 

D B az1e e 1 święta ~.-ę,.1:,~,.., ~f\":·fa nie :r:e śp:ewam i hńca.mi p. t. „ o e!h~em• 
Ret}'$eruje J, Pilairski, . · ·- -~ I!. „ „ ._ -. •. --
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9::J) Napisał dla ,,Expressu" Jerzy. Bak. 
Streszczenie pocrętku powieścL J Komisarz Skurski był zaskoczony W każdym razie poszlaki byty dość I mi1sarz. - W s~ak to posterunkowy z na-

. Do k:.1m1,anatu ooh.:h zdosi• ~·e o 1t->· tym wypadkiem. Sekretarz również nie ważkie i trudno było pominąć je milcze- szego komisarjatu„. 
4zmie l·eJ w no„v dr. M .ań 11wsk1. ~tó~v wiedział co to wszystko ma znaczyć. niem. - Tego nie wiem„. Mówię tylko to, 
źan1elJ11\l.3ł dvlurnentu. or.todO'>'IR1kow1. ze I w· , , ł ·,k . ; wra„a1a„ z. łlaJtvmina wła~ni:rn ·autem. na· . . 1esc o na){ em z~1 męc1~ przm.l~w- - Udacie się natychmiast do miesz- co wiem.„ 
tknal ~1e orti:d roqatk.uni na trupa 1ak1eioś mka Klemensa rozniosła się wkrotce kania Matciszaka i sprowadzicie go Sku•rski podniósł sie i. rzekł: 
meż.lvtnv o_ t\\ esclonei so:lowie.' „ Z ·zezn tń po catym komisarjac:e, wywołując ogól tu~aJ„. ~ zadecy~owar Skurski! z.wra- _ Domek jest pański i będzie się pan 
d..,ktura Mianowsk.eit~ w.:vmka~o. ż~ zarr.or- ne poruszenie. Policjanci którzy ubie- caiąc. się do pol.:c1antów . . -. · PóJdzie z m6rrł d""ń wprowadzi"ć za k1'lka dn1·.·. Na-duwanv zu-.1al n1e1ak1 \\ 1ktor Sagansk1. maż ł · ~ 1 . • . k d ,., v nu:~w\ kle D•l.!khe1 tan.:erkt z „~zariie~o Mtv g eg-o w1e~zoru prowadzi 1 !~k. ozyw10- wami ?r.zod?wm qo ceki.... . razie prowadzimy śledztwo w sprawie 
na·. O\żurnv ouodo.wnik wv-Oclesrnwal na na dyskus1ę z Klemensem rozme kom~n Pohc1anc1 w~zh: Po k1J~u m:nu- zniknięcia Marciszaka.„. 
m1ei.;.:e orte~k1Mwa oosterur,kowego Mar· towali ten· wypadek. tach wraz z Godcck1m rusz·yh w dro~ę. M . k ··kt? _ anytał Pa-
cJ.;zawa. ktorv odie.:hal wraz z doktorem j - To coś z Marciszakiem musi mieć Klemensowa, nie mo~ąc doczekać - arcisza zm · „„ z „ 
M111N~w~11el~ce zbrodni prz-vbvta komisla wspólne~o· · : N~p..:wno jego w tym ręka. się powrotu męża, posz1a z nimi, nie wlikow~ki. - Alei co pan komisarz mó-
śled.:za w osoha..:h naczt!lmka urzedu śled-1 - Dmbh wiedzą„. I przestając pfakać. wi?.-. Wczoraj wystałem mu do War-
c~ei.?o 1,,..~ermaka. kormsarza Skursktei:i;o_ 1 I~- - Trzeba to wszystko opowiedzieć Przodownik Godeeki znał dobrze szawy pieniądze ..• 
karza saduwes;:o ~ohra. lecz ~ruoa 1uz me . panu komisarzowi już on doJ'dzie po dro"'ę którą Klemens wracał zazwy- Skurski znieruchomiał. było. a wraz i mm znikł w t;iiemmczy spo . d ' :" • . . - · i d ? N sób Mar,1-..tak j ·dr Mia11ows,kt. I mtce o kłęb~a„. I czaJ z komisariatu do domu. Klemens - Po~yłał mu pan p1en ą· ze.··· a 

~zern1.ak 11rzadzii <?hlawe. podczas któ· - Jed en ~ó~dzie„. Wszystko trzeba był jejtO , przyjacielem i nfera~ ~o od· jaki adres?„. · · 
fef lln;i iet1ono -na szosie o~"ta . flasz:te od . powtór21yć„. . I prowadzał, gdy kończyli stuźbę · w - Na adres Klimaszewskiego w War-
bent\ nv \'li ro\\ 1e orzvdroznvm znalezmno1 1· lk Kl· k' · b l d · f · " J11k1e1mś na"'oól ohlakanego starca. a w le· Y o imaszews. I me. r_a u z~a- , nocy. . . . szawie .... 
sie wvkn·to zwłoki dnktora Mianowskiego. , ł!ł. w naradach. UdaJąc, ze Jest za.ie-I Po przybyciu na mie1see przedsta- W tej chwili zadźwleczat telefan. 

Wknń.:u znal~ziono r6wn1et nieprzytoni· : ty swemi sprawami, nie podnosi ł ~to- wlcicle pólicji zatrzymali sle przed do- S~urski schwycił słuchawkę telefonicz-
nev:o Mar..:1szaka z Prtestrzclona re\a. p„. 1 wy z nad pliki papierów. Milczał upor- 1 mem Marcis7al<a. ną: 
sterunkrwv zeznał. te napadli n~ń jacyś · d l l · t Jk t · · I N 'Jk k k • d d · u 11 l n_1eznani osohnii:y kt6rzv zai:iu:neli r:Q do czyw1e, po s uc lUJąc Y o oczące się a kt a rotne pu ame o rtwt - 1 •a o. 
la.:;u wraz z doktorem Mianowskim 1 ta m rozmowy. nikt nie odpowiadat. Policjanci próbo- - Tu m~wi strat ogniowa ••• 
Sto za.:;trzl!ltli. Co sic stało z truiicm - niej Po krótkiej naradzie wYbrano dwuch wall za !rzeć do wnętrza mieszkania - Słucham ..• 
wie~::.~ł~ska st .„ d 'ł & d Ml k. delegatów, którty opowiedzieli komisa- przez okno. lecz spuszczone rolety nie - Czy pan komi'Sarz Skurski przy te· • „ w1,..r zi a. „e . r anow~ 1 r · s e ół t 'ć · e· 1 ł · t p · · I T t- • ? bvł ich domowvm lekarzem 1 znał dobrze zow1 .. zez g . owo res w~zora1sz . l pozwa ą y. 1m n~ o. .omewaz na p ę- ewme „. 
Jel meża Z innv.:h tródct Czerniak dowie· dyskus11. Komisarz wysłuchał ich uwaz- trze rówmeź n1ko~ro me bylo, przeto - Tak.„ 
diiał sie_. że ~r. M1ano.wsk1 _kocha! się skrY· 'i·nie, poczem zamyślił się ~łęboko. \catv domek · był pusty. _ z polecenia naczelnika od·d7.i'ału 
cie w 0•.ekn~i ~n.:er~e: . . Sprawa przedstawiała s:ę niejasno. Do godzlnv czwartei po południu 1'0 zawiadamiam pana komisarza, że wy.. 

W hm <;Ząs1e oiim•e oubltczna tioru~zvl · M · k · · d · ł k · · I' · · k 1· d d ·· 1 fakt nastłe1to tn1kn1eda svria zńanesto prte· arc1sza me wie z1a wsza o zamia- 1c1anc1 cze a 1 prze omem, ecz na· wybuchł pożair w opieczętowanym przez 
mvslt>w~a. i>rzvstnlnesr:o młodzieńca - Ka· rach Klemensa. Nie . wiedział o tern, ie nróżno. God~cki połączył si„ tetefonicz 1· • d~ku ' z· , .. k ..,. ... " po ic1ę "'" „. 
}r
r0
1 a .'.e 1

1
·„, re~ . "q"!~r. SĄ5ier -,; „C;arnę,i.t~ . Priodqwn i~ podsluchaf treść rozmo· nie z urzedt<m śledczym, gdzie o tej po„ Skurski 0 maro nie """"Uścił słuchaw-~ lvna • Jrweskf. wld11al JUi DO raz ostat-·r . . k . d ., „ ' .,.. i. k . ', . Sk k' t r . w J'JJ 

0 v.odzinie ' tt'-ei 11htYc7.'nev.d wieczórtr ~ le-~ ~Y. Ja ~ pro~a .zr po lman~mu ."'e. swą rze1 om1s~rz .'". urs l zas ęp~wa nr~-. kl z rak· . 
dnel z tn1f!l1> iltzv ulkvcRadtYmiflskitl .w. to·. zQpą . . N:e. w1 cdz:al wreszcie. ze Kl~-. obecn~o ~zerniaka. 1Sku~sk1 polę~1ł _ J<'iedy tn słe staf.n?.„ . · .• „ 
warzntw1e Sai:ań,kie"o. . mens pos1adaf kartkę z qowodu osob1- mu zos·tawic na wszelki wypadek przed _ Przed chwlą z'łalarmowa110 ·nas ... 

lenP.:wnev.0 _1 dn1•~ d~u~",ka zknalazła hw t
1
a· 1 steg-o Ziclińskie2'0, znalc.z 1oną w jego domem jednego i policjantów. Godeckl ~trat ""J'~chała na ratunek. . M11simy 

z 1.: .... przv e2 e1 o 1e, po 01u w ote u. · k · Gd · · · b l ód d d : li j t 1-·11 d " ' 1
"" • • list. . po<lpi„anv przez „oazia" I mrcsz anm. ziez w1ęc Y pow o 

1 
wra~ z. rug.m po can em wroct olod'Piec~etować drzwi... w przeciwnym 

K!m był ów . • pa:t'• - ni.e wi~dztala. Ta· zemsty?„. · ~ komisanatu. raze c~fv domek spłonie ..• 
fett1111.:tv O<iohmk wvtn:il lei w '1~cle itora.:a z · d 
milo~ i ~4Drosn· sie do niej na dz1ewiatą RO. ZDZI AŁ XVI · - ~raz przyJa ę .•. 
wiei:tór . zar.naczaia.:. te w ookoiu ·mu-.;1 b:v.c • Rm1c1l słuch~wkę I rozej.rzaf s~ nie-
ciemno i nie wolno -im zamieiuć ze soba ani ...__ .e: __ przytomnie dokoła. 
słowa. A więc barozo pana przepra:-o ozna.cznneł onrze odwledu ja taJPmnl- H 4 i I - ··· ,· ' czv .. pat·• w mao;ce i hełmie na lt''>Wie Por· o.o- ro o szam.„ a1e musze W"\il~Ć.·· 
wJni s.iakm zmvsll'-w. spcdzala kilka g_,. 'I' • Soojrzaf na Pawlikowskiego I twan 
d~in w ~icmnvm pokoJu. nie mówiąc do sie· W ci~R;U następnych kilku dni nic się f Sk'llrski kazaf go wpuścić. Do gabfine- mu s~ę rozja~nlła: 
bte w1 _ ;;:~<l:vcża~le . dr Rohr OCZ3t\lwany n!e zmieniło. Policja zaię.ta byta sz.uka- i tu W$ż~d! tęgi. b~rczysty mężczyzna, I - C?zy od d ~l~lef-;zego dnia pan }est 
plekna tancerka proponuie iei. by zo~tala 

1 

mem trzech osób: Czermaka, Klemensa 

1
. o zdroweJ, rumtaneJ twarzy. wlaścfc1elem domku? .... 

Jel?O ~'"""~~b S?11~ń~1..„ nh1:r7a ~ie w oierw i Marciszaka. - Jestem Pawlikowski - prze&sta- - Tak jest. nanle komisarzu .. Tak 
szel chw1h. IE"cz r:dv lekarz fl~wladcza :te p tk' · 1 • • . • „. brzmi kontrakt Wczoraj WV!lhltf'm mtt krvtv~znev.o wie1.zoru widział la. v.d~ ·ku· . or~'Szono . w~zys. 1: spręzy.ny, .~cz wił się ko!11isarzow1. - Przyszedłem d() • ·" · . • 
powała brn~vne w. al>tece. a na~teptiie uda- miało się wra~eme, z~ Jakieś ;taJemm1.:ze pana . komisarza na skargę.,. I telecmiflcznle pletilad1e I od dziś M1rcl 
la stc do m•e~lk~nia dnktora Mianow~kie~o. moce sprzys1ęi:;fy się pnec1wko wła-1 _ Co się stało? .. szak me ma zadnego prawa do budyn-
~o"'~tt~~e~\!~ła ieio prośbom. zmuszając go 

1 
dzom potlcyj·nym, utrudniając i~ wytro- - · Nie wiem ja.k

0

iem prawem opieczę- ·ku •.• 
Po kilku dnla~.·h znalezlnno zwłoki Sa· pienie sprawców coraz częstszyeh prze-, towaoo mi moje mieszkanie-.. li - W takim razl·e m11~ze pa·nu za.ko-

gań~kie20. J warz by/a ogromnie zmieniona, : stępstw. _ Jakie mieszkanie? mu'T'll'kować smntną wl~domość„ . Panski 
lec1 tan.:erka 007.nala met.a oo ·ubior:re I Policjant dniem i nocą czuwar przed n d d . t od i i k ił dom stoi w OQ"T1iu„. 

Podczas Mzmowv prokuratora l Rohrem d . M . k I be k t tf -:-- .rirze woma yg n am up iem I p l'k sk' ~ t • ki e ła 
w gmaehu urzędu .. śledcze_go padł nagle omem arcisza a, ecz . zs u ecz ie. domek, który był własnością niejakieg() aw' ow 1 7.. ra sie z. ~ s • 
atrz:al i Rohr został ranny. I Samotny domek poz.ostał bez właści- Marciszaka„. Mam na to kontrakt spi- - ~o?:„ MA1 dom t>f0"1e? „„ T~m 

Ktoś zwraca sie anonim<>wo do na.:zet- cieJa. lsa·nv u re'enta... ' pr7.eclez mko<Yo. ~i-e-ma~·· · Or„wl _zame-
nlka urzedu ślcdc?!eito. aby szukał soraw-1 Trzecleg-o d'tlia z<le-cydowano s_ lę wre· w· . • J ł kl 1 f t .A.i czętowane„. PohCJant pilnował we1ścla„. cy morderstwa w pode1rzanym lokalu . . ć d . . "ć d i yc1ąg11ą z esz-en u ra zwu pa- . „Ak"'arium•'. I szc1~ wirwazy . irZW1 I we1s .. -0 ":1 e~z- pieru. Komisarz Skurski ze zdumieniem - Zar~z wyśwletltm.v te sPrawę„. -
Czerniak z dwoma wvwiadowcami uda- kama. W poko1ach panował wielki me- 1 przygląd-ał się pirzybyiszowi rzekł konmarz. - Jedz.ie nan ze mną?·„ 

Je słe d
1
o ·:Akwariukm". Przed brama _domu ład, j-akl?'dyby ktoś w wieliktm pośpie-j _ Pan odkuplr ten d~k? Wp„"st - Ależ n~tural·nie ... T:ika historja„. przy u. S1erakow~ lego 36 zatrz~mU)oC się h ł t . R ucane nr. • . llU Sk d t ż ? St ., t I ', -pryw~tne aut?.~ którei.?? .wysiada Jak~ś ete- c u opuszcz~ . e progi. ozirz; „~ i od Mar~1sząka?·· · I a am po ar .„ rac1tem y e p1e 

ganck• mlodz1eniec. Pohcia zatrzymu1e ito. podłodze częsc1 garderob-y nasuwa~y na I Pawhkowsk1 nie irozumlal zdz:iwienia niędzy . „ 
M.1.odzienicc wyleSti~ymował sie. _Jako Karol wet przypus7.CZel"ie, ie w mieszkaniu ~ra komisarza. . I ~ Niech pan nie lament11·ie.„ Jeszcze 
Pizmow!ikL Znaleziono przy nim kokaine sowa li jacyś złoczyńcy. Było wid0czne, I , C6ź w tern d i ? O ł l nic 11iewiadt>mo. Stiraź ·ogniowa jest na oraz klucz. Czerniak przebrał sfc w Jest" . M • k t ł . d tej - . z wnego. ... g- asza . . · · 
od!ie~. zo~tawia!ac swola na. krześle. Mtn- ze ar~isza przygo owywa ~ię -0 w pismach, że sprzedaje iednopię.trowy mtetc:cu... „ . . 
dz1eniec skorzystał z chwilowęJ nieobecno- ucieczki .oddawna, l~cz z~~iar .swój domek, a że szukam podobnej lokaty ka-I To mńwlac. zbhz)'~f "'e d'o. <lr.zw~~ gody 
~~n~fucrz~J~~l~krrzedu śledczego, włotyl Jego wr-tr~~a?z1~ 1· czyn mesp00Z1ewame, '\lł 'lpitału, więc zł1Jżyfem ofertę. Obgadaliś- "-r a$!leN. ~a kd1·~~1 rw ro;le2'ł ć~1ę J!Olk~1s hda-

Cz~rniak udaJe sle sam do „Akwa- os a meJ c WI i. . my sprawę', dafem mu zadatek, posillś- as. ie z ąz:r wvciairna rę i, Il: Y 
rfu"! • 1 ta"! ,;Zo"tale postue)Qttv. Co si~ Na stole z.nalez1~no kartkę, pisaną my do rejenta. wypłaciłem mu resztę 1 drr.w! ~ame s1e otwarły I ~a proiru sta-
z Dlm p6tnie1 stało nie wiadomo. prawdopod~br:ie. do zony: I od dnia dzisiejszego domek jest moją nał J<'lnna~7.ewc;kl, trz~<'lt~C mncno za 

Mnle o niczem nie mówił.„ Nie - „Wyioezdzkan: I?~ ~irakm\'a. Waż- własnością. I rarv .~~1~~7.3~a: a t~a mmi szedł sekr>e-
wlcm„. Ale zda'e s·ie. ie Wf02'ÓW nie I na sprawa. cz~ UJ I~ u . . - A znał oa'll dawniej Marcisza ka? . an t i . po ic~an w . . 
miał... Dobry był człowiek„ Nikomu Gdzie w ta.kim ra~I~ by.ł~ Marctsza- - P.och~dzę z Poznania lecz chce . sfę Sk11-r~k1 na widok 1<1!ma;c;-i:.ew~kileg-o f 
krzywdy nie wyrzadzał... Cóż ja teraz kowa? Czy uciekła t~J sameJ, nocy?„. teraz przemeść do ~ongres~wki· Marei· M~rcl(;7.aka l·n"t.vnktowme srng-nl\f no re-
:pocznę z rno;cm d7-iecklem?... I Komisarz. Sk~1rski nie mog.t dać. na- sza~a poznafe!" d'OPl'eit"O podczas retrak- wotwer, lec7. n:·erws7.e słowa poc:~emn-

Komisarz poczar ją uspakajać. razie or!po~ied·z1 na. t? pyta me .. Mte·sz- tac1i w ~maw1e .kupna domku. J.nformo- koweg-o urno km ty go w zupetnośc1: 
- Nic się mężowi .nie stało .. Zaraz kani•e ~farciszak_a .?pieczętowa'l!o. 1 zw!6- wałem sie u znaJomv~h. rnówiono mi, ie I - Panie kom:sarzu! - zarc;oort0wal 

sprawdzimy„. Może gdzieś poszedł... Za co-ri.o się do p-0hc11 krakows}<~e1 ktora to pop~_ rlnv chfop, więc... urzeirtowvm tonem KHmaszewski. -
dzwonił. · I tni?fa się zająć ~d'Szuikani~m ~bieg. a I -. U ko2'o. zbiera! pan t-e i'Tlformac}e? Snrow~.rt7.::im 'D-O" z11ikiwarref!o M!'lrcisza-

- Pana sekretarza:.. . Pewnego dma. gd-y koonsarz SkuT~ --'- M3m .tu znąiome~o policjanta ... ka i odd?ie g-o w rece sprawi·~diiiwoścl! 
Klemensowa , ,w.~a <{p ,~zę.ialn:. ski sie·tlzlał w swym gabinecie ~ komi- Kł.imas'z.ewski sfę 11azywa„. Brat jie~o Skurski bvł 0 „.,,0 torni.onv. Marc;c:7ak 

Usiadła na ławce i oder~iac 'czerwone -sairi.aci;. ~elrr~t~rz zam~l·?~:vał nm J>TzY· m1~s~ka·w -po~nauit1 .„ ~wr~clłem .s?-e d'O stał przy drzwiach ze spu.szczooą g-łową. 
od.: tei oc~y. wzdy~hąła· c1~ .. 'Pfzyglą bycie ia.loe{l'os 1e.~om_'Osc1~,_:k!óry _dot.na- ttłlE'l!O· •• ·Dał, ttu '-O ~Marctszaku miJlepsze . 
df.tf<r<:. ~J~, u\ya,tąie ~~fJeąlu. ~~~ii!ącc ~<'Ił się k,onieczme ~dz~~,: ~ · k~!sa„, ~~f'c:e ::. ' "' . ' - . . I (D. c. n.). 

·~- mu 1>0fitiantew1; •t . . „ -- ··--· , „ '!' •.• t~. ·zem. „ ·· -·'·~ .:..i„ , .. ł «ł· · ' ....,.gamasMWskł?-"i·-•w1l słę-k&-
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Przejazd
2 O O E O Pł Przelazd

2 WiBłki Ś\ViąflCZRY program Główna 1 ff O O E W I ~ Główna 1 

~:;::::!;i in:::::e~:;:: :::::~:t.t•;m,:~ci;l Katarzyna Nagy. •i ~~~e;ł~~~c~~ Karol Dane (Slim) liaorge l\rtbur 
Nadpr• gram: FARSA „ -- Nadprogram: FARSA 

Kll'tO • TEATR 

POll 
ł.6di, 11 Listopada 16 
Dziś Premjera ,--

Wielki świąteczny szlagierowy program. - Potętne arcydzie.o, o niesłychanym rozmachu i potędze inscenizacji pod tytułem Naslępny pr,gram. 

„LeaJon Połepleńc6w·· M.~::···:„ •. 
Dramat miłośa poiwięwen::1:c:og~~~~~t;h~ Pay Wray. Garry Coo11ar I 

Muzvlca A. BAJGELMANA:-Pocz11tek coib. og-; f·ei w 6w1ęta soboty i nitdz. o godz. 12-eiw pot. ;T~~K i O N 

Ceny. zftiione!!'Koszłowny klejnot wśr6d świecidełek sktaG 1a1e11aiew 1aa10WJ!b 
~:Kc;.~~:~:~ 4:.: PońuothY ie~wabne :fzC'ł&f!jllll'O pr•v!!oda szc•eśłf01ef onełełftł ISKRI\ - Rl\DJD 

Największy wybór przerótnych l'Ończoch, re-1
2 

P:zed .18 laty-opow.iada pewne ~ism<! I Jakież ?rł-o jej zdumienie, gdy po. kfl-
• kawiczek, skarpetek. reform, apasz~k szali -'"tl ang1eLsk1e - w okolicach Chepsi-de 1 ku .tyg•odma·ch otrzym:i.ła za naszyi.infilc, Pru. Narutowicza 9 tel. 177-79 

poleea:====

aparaty radfowe: lamoowe. detelc'o· 
rowe •łuehawki wnelkicn firm orn 
wielki wybór sprzętu radjowego 

_g chusteczek, swetrów, pullowerów I viiele in~ 8& Ludgabs Hi'tl roiło się od handlarzy ulicz- który uważa1ła za zupe-llni~ l>ezwar:tościc
; 2 nych cudowności po cenach zniżonych tylko 1 ·il nych, ofiaruj.~cyclt przech·odniom najr6t- wy, 1400 fUil'tów. I 
]~ W Domu Pończoszniczym ; g. niejsizego rodzaju artykuły. Po jakimś czasie, będ~ na sitatku w 
~!;:; Mar,. a '·EI"KO WICZA N~ DoLondy.nu przybyła w tym czasie .drodze powrotnej z Argentynv. w czasie 
g'1 l'I . n 8 U W ~~ z p.rowwcji pewna dama celem poczy- obiadu op<YWied2:iała ona o swej nie.ziwy. l 
~ Piotrkowska 48 telef. 152-91 I~~ nienia zakupów na gwiazdkę. Idąc uli- klei przygodzie. Jeden z pasażerów oś- ; Materiały elektroternn·une 
l. . Nade~zły rękawiczki balowe oraz na!no~sze .cf cą, . z.wr.óciła ona ~:1-~ę n.a haindla;z~, wiadozył wówczas,. iż on był właśnie 

. wzory rękawiczek skórkowych, reniferowyCli'.'~ sprzeda1ą.ce~o n·aszyJ!lliilti. Cena ty-eh l!Dlt- tym handfarzem, ~tory przed laty &pri'e- ••1111111!1!~----~~~~ 
· wełnianych i trykotowych. · ·" ' ' tacyj korali i pereł wynos-iła 6 pensów dał ieti ten klejnot. Był on maklerem gdiełl 19M• ....... •••••••••••••••••HM...., (okofo 2 zł.). Datna za!kupiła pewną ilość dowym. , Pewnego nzu założył się ze 1 DR. MEO. 

KomunlkacJa autobusowa tej biźwterji, nabyła rówmi~ Joolję, którA swym przyjacielem, iź pra:ez cały dzień H Bnrzakowsk ~ 
fa Ó d 

, _., hand1arz trzymał w rę!ku. będzie sprzedawać na Ludgate Hill :na-1 • U li ~J 

Z P I• o· t r k o \V Po upływie 2 lat od dokonania tran- szyj.niki. ' CHOROBY KOBIECE I AKUSZER.JA 
- . . , za:kic;8i sbra.ciła ona. męża, który pozosta- Zakład miał pole~ać na tern, i~ ~~r6<! 1 pcwróciła. 

I 
wił .Ją w ru.esz.czo.tfóLn'\llt"h warunkaich ma- przeznaczon'W'h do S(pt'zedaźy mutaC}"I GDA~SKA 44~~~-o~-5- 7 Autobusv na Powvtszel lłnll odchodza do Piotr· ""ó r- 1 -

kowa 0 każde! pełne! codzinle począwszy od 8 terjalnych. miała się zma,)!dować jedna ko;;a z praw. • 

1 1 rano do zo wieczór z Dworca Poludniowe11:u Wdowa ZlllUJS'Z0.1la była sprzedać całą dziwyich pereł, !lctórej niJct nie nabędzie. Prn[Jl"JilY nrmomn r 
orzv ul. Wólczańsklel Nr. Z32, dolazd tramwa- i swą biżutedę, aiby 7Jdobyć środki na wy.- PI"Ze.z roztargnienie jednak za.pomniał, i J ~ 'ii lj 

J<lm l4. Czas orzelazdu I 1odz.. ao mln. : cho1~a.ni.e dzieci. Między iJtme~i kosm~w w; której ręc.e tr.~ymał ~rawdziwy klei- „OMEGA"' winien być w kddym d.o-
... ff ............. •••••M ... ••••M•ee&• nośc1am1 wysłała ona do swego przYIJa... nQŁ. Traf chciał, 1•z właśnie owa dama go mu: oświetla on droge do uzdrowiania. 

ciela w Ambwer.oji równie,ż kupiooą w1 ; i;J~była, iiie z.dająic sobie zupehnie spra. Biuletyn do wykresu i literatura zalą-
swoim ozasie kolję. . .-. wy~ j.egQ wa.rrości. r~~~n:..:.e.;;,_ _________ _ 

B,E i'tmłi. E R1tuiDiWj·~~ 
Powróc:lł. .~C:odowne dziecko'' BlżUTERJA 

Specjasllta chor6b sk6rnych specialista chorób ftunfj~fognle ..• fals•uje fianfinotu 
~ ~ener~cznych. skórnych, wenervei 

Leczeme diatermią. Elelttroter&pfa. nych i moezopłcio W miejscowości Zellhof położonej W· przez jej 13-letnlą siostrę Krystynę, u·1 
Południowa 28- teł. 201~93 wvch, górnej Austrji napłynęły do tamtejszej ) czenicę miejscowej szkoły powszechnej. 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. Plołrkows!ca 7 0 żandarmerii liczne skargi na kursujące·· W domu rndziców tego zaprawdę cu , 

saaa1kl na raty 
Ceny gotówkowe 

.,,P R E C I O S A" 
Piotrkowiska 12 i w pod\vórzu W niedziele od 9-1. pp. (r6~ Trauj!u!t~) b. f ł 50 1· b k d d ' k j ł Dla n~zamożnych ceny lecznic. Tet .. 181.a3 w o 1egu a szywe szy 1ngowe an ... ownego ziec a przei)rowa zono rew - ·---- ·-w-,,fifft·A-ISSAH[u·" _____ ..:._ __ - Przvimu1e od 8.30 noty. j zję i znaleziono na stryszku ~todofy Nowootworz"n~ v· 

d ' d · d . pożyczal111a K•ią:telr Dr med o 10.30 rano. od 1 falsyfikaty te były łatwe o rozpo- . coś w rodzaJU bar zo prymitywnego Piotrkowska 611, tel. 119·14 

s. • • do 230 pp„ od 6 znania, ale ponieważ pusz~zano je w warsztatu, którym posługiwała s!e poleca ostatnie nowości w wiel~ l~ 

Ka n t Or ~~ie~:Oi !.;ię~a n~d kurs bardzo zirecznie, pła.::ąc niemi wie- dziewczynka przy wyrob'. e fals~1ikatów wyb~rze. Kaida ~owość <Pttia:nll.~ 
10-1-ei. Od<hieloa czarem i przeważnie przy slabem świet-1 Krystyna, wybitnie zdoina irysow- Zweig, Boler, Smclair. Wasserman et~ 

I • h · • · · l d . 'ł w 8 egzempl. Abonament zł. 2. ~cczekalni• dl• pu e rozma1tyc po~nH!Jszy~n sk epów, n!czka, t praw z1wem zan1 owam~m 
1pecfallsta chorób wenervcznych. alrór były one przyjmowane za d'lbrą monetę kopjowara 50 szylingów~i, które siostra Doktór 
n:v.:h_. włosów I mo.:zoi>lc•iowvch. Le- Dr. i naraziły na stratę wiele w ten spos6b jej następnie puszczała w o~ieg 'Kl • 
c:zenie lam1>a l!war.;owa I orom!eniam' o M poszkodowanych osób. I Jako nieletnia, nie poni~!e ona kary nger ~j~1RKGlYSt<A 1u. ROO fWANOf'S P1.1•1ER Nie zadługo jako rG.qr0wszechniają- za swój czyn, z którego wagi rzecz}'wi- J 

' LICKlf.I. 'Ul fi go S'Jef Oia 1 cą te fałszywe banknoty przyaresztowa ście nie zdawała sobie tak daleC\! spra-Wel~cłe Ewan~ellcka 2, Telefon 29.45, ' • 1 '
1 · no niejaką 26-letnią Teresę Jrr.dorfer, wy, siostra jej jednak zo<;tała zaaresz-

Przvimule od ~2 I od 5-8 w L>la oaó telefon 220-26• 6 k d k li h t ś I I t · d d "'"'" odd7.ielna 00 7 ekalnta 1Chor. ik6rne, dróg c r ę je neg-o 'Z o o ewy.: W o can. towana s ame prze są em 1JVU zarzu- powro' cił 
D moczowych. wene· Po przesłuchaniu jej wyszło na JlW, że tern 'PUSZCZania w obieg falszywy.;h pi&- ~ 

H L rU. mbed ••• C. . z P~~i:~ !l;b~:e12 falszywe te papierki pt.)dukow:me są niędzy. wznowił p zyjęcia Chorych 
• i od 5 do 9 w. • And1zata 2. Tel. 132-~8 specjalista chorób sk6rnych,we W niedziele i łwię· 

C;gi';.;i';,'i;o~zipN~w43'~:~~1~:::~;=~k;~ •• I z •''i.-, U R IC · telefon 141-32 kwarcowa. 
Przvimuie od 11. 8-10, 12-2, 5-S. w • , · 8nt81Yk8fiSkl8 
niedzielę i święta od 9-1 Dla Pań od· Dr. med. · w b. dobrym stanie, debowe Libaw-

dzielna poczekalnia HEb'~ER '' ' skle (żaluzjow~). do sprzedania. .Wia· ---- .U do_l!!.o~~-w. ~d~~n1strac1!;_ _ - - · 

H WDDłOkKOT~:.YSkl• ~'!:!~:~::::e l MARfiUJIA llVIHfilfOft, BOH AlVARAll~ (następca RU~~lf A VUEHTfft~), Dr. med. Dr. med. 

• d 'ł w p~fvr!~!~.::~o to wielki przebój świąteczny w kinie „CZAR~" 't DJD~Dr.ftl Haltrechf 
pr:;:r::~1~1 CffilflftfAftĄ fłr. 36tdla P~;~P!~~ 4.5 ••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••H•H•••••••••••H••• ... ~ •U ULllU~ Chor. skórne I 

t 1 f 216 90 · d d 11 2 1 Monlusztci 11, weneryczne. 
ee on . w nte z, 0 PP li telefon 63·22. Piotrkowska 10 

Sp\j:Jallsta chorób skórnych dla niezamotnych. Gborobv •kórne Przy:m. 8-9r12-3 
I wenerl'cznych. Elektroterapja cenJI lecznic. 1 k pp. 1 8 - 9 w e.cz, 

p,::;:;;ri:;:.,·Ę!f.n:.:;~:~~"t-9 . niiiiiii\iłK M'1łos' c' 'w łta1· da n ach':~J~~;~~: ~if• 
PID"'a ncańl\od 17~ftSJf~l0UJff ~e~~;~~=e~kt::;e- . ~ Dr. med. 

. . . nie d1ałermf~. d1a• .,...._..,, 
codziennie •wieta tennokoagulaci- o- Seksualizm! Erotyzm! Dr. med. \li D211·r"~ 

Mąka macowa. Zacierki jajeczne raz lampą kwuco- Film. który poruszył cały świat! Ftlm, który muszą wszys\y bez wyj 0 tku obejrzeć. G I " Uu nu SUCHARKI na K':\~LSBADSKICH MONIUSZKI 5 Film, ob~ażający tra~ed1ę młodego dziewczęcia, ktore nieś~iadume swego ~zynu a zer . . . . a 
~~eKiEZRHł8A rt. WElltBER61\ Pr!~i;u~!~i~~- S11tdza owoc swat ntJIOSCI . ul. Zielona IV!! 6 ~12nkrnw1na ~j 
PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82.do 1 pp. i od 5- 8 to bezprzecznle nalwff;kszy prze· PalaclA" Telefon 185-49, 
... - --·- -- __ jw niedzielę od 11 bój świąteczny Lodzi w kinie n „ Chor. skóMe 
T AN,O. Ozdoby choinkowe poleca T. j ~.0_1 .P0 poł:_ i wenerył'zne 
Woźnica. Piotrkowska 126, tel. 205-74.

11111111
. Przvjm, od 12-2 

180-63. ---Ei . ;: I i 7111-811, w 

przyjmufe w chore• 
bach "'kórnvch 

I 
1 wenerycznych 

od 1 do 3 1 7 - 8, 



--~ 

·t'· 

„~!!~!~l~o !~~!~~„ Burzliwe zebranie pina·nongiSf 6\V ~~~:'!~~ih!f y ~amJ!~ 
W niedzielę·_odbyły ~ię ~e:Lw~ie , Dużo lctóinl I mało korzgśt:I. twgodnie przybywają 

płerwsze. zawody. narciarskie: ldore . W Łodz·i odbyło się w lokalu YMCA 'pHny, który jednakie równiet Po<ldaf tlę " 
.z~r?madziły dużą ilość z~~od~tków. Wy nadzwyczajne wal,ne zebranie Łódzk.l'do dymisji. Poniewat zakontrakto\i/a- do Łodzi 
?·kt zawodów przedstawlaJą stę następu · Okr: Związku Ping-P&ngowego. ,zwoła- I no sipotkan.iie·; z doskonałymi węgrambna, W prry:szłyni roku czymii 'będą w to 
Ja.c13. g 10 kl 1) W t · 1 · ik' (C- I n·e wskutek ooddanla słe do dymisji ~więta Boz·ego Narodzenia, , przeto . dla dzi dwa.i tienerzy zagranicmi. 

3
1 ł go z .. 7•.91 21 Walc~ak (Czarni) 1•9• wadzone było bardzo bwrzfl\\f. fe. f w rezul prowadzić swe ag~ndy do powyższego dzi Z1:1akomity trener Polskiego Związ-

n') te d m. es wa ews 1 . zar-IWydz. Gier ł Dyscyptiiny. Zebranie pro1®bra sprawy stary. Żarząd postanowił W połowie stycznia przy.bywa dol<> 

) , B~~:Y~1kir:'~':cil(~~~~~~wski (Czarni) tacie do .dymisji pO<ldał ~. równie! Za"'. meczu, by. UJDłkną~ sk?ndalu. N~we wat ku Szermierczego fechmistrz Szombatpe 
32,43 21 Chli a· ki (KPM) 35 56 J) Mar I rzą1d Związku. Przenr0wadzono jedynie- ne ziebrame .wyznaczone zostało na ly (Węgry) nauczydel naszyC'h słynnych 
kow.ski (Czar~i) w;7, 14• ' ' wybory do nowego Wydz. Oier 1 Dyscy dzień 3 stycznia. ' mfstu6w szqladyi, ~orełu .i szaJbU. Szom... 
'Jo• _, I • ' ' • '-... ~ • • • •oo-.., ••' '> •• • ba:theły prowadzić będzie w Lotbi wyż.. 
· . _ szy kur.J szermierki. Polslki Związek 

L ha d · t · I L ··d ' · Szermierczy wyz:na.czył Szomlbathelego .. ee Ja . wun as ym zespo . em w 1 ze :t~1.i!jl:łr~;t:r=~t~d§~~= 
'1fb . . ~4 • d dl d .:_ 4 .._ wy do Lodzi, Polski Związek. Lekkoatfe-
Jl& f!(• • (]9Je, p.p. nie os•~ . o SHDaffD tyczny wyma~zył dla naszego miasta 

· · · · · , . znanego de:k1koatiletę, mistrza dtiesięcio •. 
zapowiedziany na niedzielę _ ostatni j W r. przyszłym więc Lw6w jeszcze 'I zrenbf w zupełności na to ~asługuje, .. · baju estodi::z-ylka KJliUrnibeTga. Klumberg 

inecz o wejście do Ligi między Lechią w ubiegłym. roku najsłabszy . ze wszyst- OstatecZlµl tabela o wejście ~ L~gl prz-ybędzie do Ło&i na wiosnę . i pro- . 
lwowską i 82 p.p. nie doszedł do skutku kich okręgów piłkarskich będzie miał aż : przedstawia się następując<t: I) Lechia, wadzi~ · .będzie ćWiczei~a pr~ez ?kres 
Z powodu nieprzyjazdu drużyny wojsko- 1 trzy drużyny, podczas gdy. $1ąsk, posia. 6 gia-, 9 p., stos, bram, ~;4; 2) A.KS 6 ,trzynuesu~CZDY.; J~ .stę ~O;Wt,ądUJe1:11Y• 

• k • b b ··'- · • I d • kil . . ka . ___ ... .l„ . Il · po1~ • 8 kt t b 16 9 ) 82 .6 J(lumberg bawić będ:zte w ł:.odz1 w mies. 
we1, tora wo ee r-u szans ·na zaię- a1ący . p1erw~'"""(Ul&yc %es uw gier, p • sos, ram. : '· 3 . P•P• . kwietniu ma4u i czerwcu. · 
cie lepszego miejsca zre~ygnqwać z te- 1 zmUSZ.()Uy jest zadowolnić się jednym ze gia- 4 pkt., stos. bram. 9:22, .a» L. 6 . Jeśli 'do te-go dodatl)y, fe w prZyg~ 
go spotkania jak "i tydzień tem:u z me-·I społem ligowym, WE jak Łódź, . kt6ra gier~ 3 pkt; stos. bram. 4:14~ • ':, tym iezo·ttie, iak już donosili5mr,! bawić 
czu z AKS-em (Królewska Ruta), . • w•e•t• _ h,ędżie. w LóJzi róW;llle.:! ŁTerter ~enntso-

Wobec .tego Lechia zajęła dełinityw~ " : · . WY: wiedeńczyk ~e1ss, persipektywy roz 
• • · • b 1· · J & /a z • · '-• d &. · 1· wo1u aportu łódzkiego są wca.ile dłnecu-

1ue pierwsze m1eisce w ta e1 ~ !Y• ~= OH .,.., ,l llJars~OIJJSHI • OulJ kce. ' 
mem promowana została do Ligi. Dzis • • • . , · 

po zakończeniu rozgrywek wejście do I tutu I misfrsa !lofsfd .., ftossuftóJl'«:e śelisfiłeł ' SukCBS mlodBI . drużyny 
Ligi należy zwrócić uwag~ na jeden Tegoroczne mistrzostwa· Polski wjka. Głażewska, Ejbuszy·c6wtia, Oaplt\-
szczegół, a mian.owicie, że tegorocznę grach sportowych obfitował w dużą i- ska ł Zylberżanka. Gra dość ctekawa. hokeiowei Cracowii 
spotkania międzygrupowe w połowie nie. tość niemiłych zgrzytów, głównie z po lecz na .. niskim pozfomle. KĄTOWICE: Na sztucznY!" torze 
odbyły się, wskutek wycolywania się wod.u zbyt pohopnego ~atatwienia pro- . ZwycięstyVo w stosuinkiu 12:10 (4:.6) katowilckiąi odbył się mecz h?keJa na lo 
dr . , I testow przez Polski Związek Gier Spor od•ntosra drużyna AZS-u który tym sa- · dzie międ'zy CracovJą i LegJą. Młody 

uzyn.., , · · · . · .. fo~ych, który l!ota be11e · protestam! mym zdobyta tytuł m!st'rza ·Pol·ski, wy- · zespól Oracovit odntóst nad'Spod·ziewanie 
. , I tak Legia poznańska zrezygnowała t~nu .b~t formal~1e zawal,any. YbiegłeJ przed zając· ŁKS 0 dwa puiriktyt ~K••' nlezwytkle zaszczytny wYnik remisowy 

z dwuch pozostałyeh ~I do r<!.zegrania . medz1eh odbył s1e. w Łcx14C •łatnł fakt <l1a AKS·u · z,cfobyły: . Woyna'rowsk. •. 3, 12:2 (1 :O, t. :1, 0:1) ~ sp~tkantu. z irutYM
mecz6w, a śladami LegJ1 posulflł 82 p.p. dłu~!r~a!eg~ zatargu a ""4 ·1 ft\łtttM AleksaMrowic'z6wna, Or-0towska t:WU· ~·an" sJr.uzyną LegJL lirac~v1a . . zapre
'· Zcfobycie -!Dis.trZDsl.w.- ·1 nili· ! pneif:.. w zenskieJ .Plice koszykowe/. ~ walki nfewska Po je·dnym, dla ŁKS-u. : 1 O~ffoka ł.etitow.afa się z ,JaknajlepszeJ stroąy ! ą. 
t • 1 · • b~ • n/· - dnia· · · $t;np~ły dr.uzyny AZS.U· .f 'lfKS·u:. - : 3. Oła~ewska t Ejb,usz-vcówna po . iedr po\Vi~da się na dobry ze~pół łiolreJotvlk 

s .awd i.a. 
0 więc •1 b 1 • lWitake iełai \d ''aksci 1 

· ·~ Jak""Wtadomo poprzedni t.nec:i: . roze- nym • Sędziowat P· Sk~ekoto~i 1\idb4 Wuto ta'Zltlaczyć, te Leg Ja jest J1ednsm 
n1g Y Jeszcze rue Yo two 1 w r. 1 grany w Łodzi . zakończył się ·zwy~ie- tre . . • "', , .. -, i najlepszych drużyn hokelówYch w 
b. dostać się do Ugi. · I stwem ŁKS-u 7 :4, lecz został on przez " Publiczności 500 os6b. :p 0 tyeh za„ kraJ'tfi. . Bramki uzyskaH: dfa Cracovii 

O promocji Lechji zadecydował · w' PZOS unieważniony. . . . . , ,_ wo<l'aclt .odbył „s-ie mecz towarzyski mfe;.· RDsiewcz, dla ~gja Past~cki i jedna sa 
pierwszym rzędzie m.ecz z AKS-em ,wl ; D-0 zawodów stanęły ·diratyny, W· na,- ·<lzY· ŁKS-em a WKS-efn w m~skfej' J)ifce . mobójcza. LegJa wY·stą:p1ł·a bez SzenaJ ... 
królewskiej Hucie który jak wiadC>m.o' stępujących ~ skta<lach: AZS: . WoY,na- koszvkriwej. Zwyciężył · ŁKS w· st.Ośun- cha. S~zJowal p. Kulej. , 

• 1n • ' ' • ~ · rowska, AleksatTidr:owtczóW'tla, · .Oroto~- ku 64:34. ·,. ,. · 
muna ~olosa. ~· przew~gi AK„.-u za·~oń- ska, Wiśniewska i Woldcka· Łl(S; ·Orlic- ' Jadvny mB"Z 
czyt się wynikie.m remJSOwym, I . . li I U 

.. Ma:ło kto przypuszczał, by Lechia mo · · · · . · „ · . • • . • , • . , . · pi/karski . 'f · kraiu . i 

gła uratować punkt na śląsku. Stało się ·.·Podokrag . hok·eiowy w Ło·dzt ' w m~d-z·łelę odbył . się w kraju f.edy-
tak jec!nak i zadecydowało to o promo- . ~ · . .. . · . ny ·mecz footbalowy międ.zy Ka-Łowiec 
cji drużyny lwowskiej. :Jłlisfr!'.osf rl1Q rozpoc:svnajq si«: 1 stvc*nfa 06 I Mysł-0wice w Katowicach: Mecz za 

· . · · . . · .. kończył się zwycięstwem dmzyny kat~ 
· W niedz.lelę w lokalu tKS-u odbyło· skarbnik: Rmd5tein (Kadfttab), ~· -wickiej w stosuitlku 4:.1. 

Jak sh:~ w Ameryce 'się organizacyine zebranie podokregU darz Wegner (Union), członek Zarzą1i:lft:· 
. hokej.owego. Przewodniczyl dr. Zairzy- I Wojtczak. Na zebraniu obecni, byli ;de- z~wody boksarsklll·; ' 

zdobywa slawę bokserską. ckl, w:iceprezes Warsz. Okręgu Hokeja legaci trzech klubów: ŁKS-u, Onlon'u I u . . lł 
Jack Kearns, jeden ' z naJznak1)m1t- na L?dzi·e, S·ekretarz~wat Lnż~ 'Weł•nberg 'Kadimah. i;>ostanowiono i!'óz'i>ó9z-~ ·::roi- w sali Oevera 

szych menage,rów boksersk!cn w Amen (Kad1mah)· .PostanoW'!ono utw.orzyć ~d gfYWk1 o mistrzostw:<? jut w dniu t ·$tYCZ. W li G db t si tod ·I 
· b' ś dk 1 b • okręg hokeJowy Warsz. Zw. Hokeja na ma, przyczem do dma 1 lwtego ma być sa eyera o Y Y. ę w z 

ce n~e prz.e ie-ra w .ro · :~ 1; Y irolsła„ Lodz.i1e. Lokal podokręgu midclć się wyf.oniony mistrz podokręgu · tódzklego zawody bokserskie między druźY1tlą Ge. 
wić imię swego PUPiika iVlt~Kev .~:lke- ! będzie w lokalu Unionu.. Na przewodni- który walczyć będzie o wejście do kl. A yera a zawo~nikami innych kl.ub6w łMz 
b~Ć n~ k.tódym c~~ed w orzysztośJ1 faro- czącego obrano p Lan~ł~go CŁKS), wi- 1 z mistrzem kl. B WarszawY· kich. Przebieg walk intereMtJą·cy. Wy-

1 pienią .re. ie awno. w-;:szu rn on oeprzew Dreger'. (Union) ·sek~tar,; l , nikł technkzne zawodów przedstawiają 
d!a swelfo pupilka TJ'!~ec:wni.K;a majstra · · • -.„----- się następująco: w. musza: Wojdechow 
~1·eka.rsk1,e~.o Johny R1sK~, kto:-y jednak . skt (Geyeir)-Bloch · (Kruscheender). 

ze. Wl?cej my~lał o SWOJej m!0dej żonie Jak wygląda~ -·będz· 1·e Krynica· Przewaga Woici,echowskieg-0, który wy 
~mi.eh o boksie. Olbrzymi Rl )ko pozwo . " . · grywa na oołlkty. Leszczyński (IKP)-
ht się stłuc i prawie nl•eprzytcm~ne~'.) zni·e · · _ . Trzoińskl (Q.). ZwYclęża le1<lco n1a pUltlk" 
siono go z rl·nR"u. Nastę!)llie wn:.zukat 01 c:sasie młslr•oSff'l1 fiofiefo01uc:fl j111łafa~ · ty Les:tczyń·ski, w. kog:i,rcia: i{obylań'Skl 
Kea rns dla Walkera nflwe·~n przeciwni- · . . i. 1 d l'P k · (Q.) re1ńlS1UJe z Kłysem (Kruis·cheend1e,r) 
ka Christr•era. Odnowie·d·nia !'ekl;lnta w w„oprac~wamu zna~duJe. się pan e- oz.atem ws.zyst i~ pettsjonaty prywat- w p6rkowa Cyran (Zjednoczone) biJ~ 
pismach chicagowskich zrobita, że wł- ko;ac11 Krym7y w czasie mistrzostw hQ nee I budynki zdr~,o~e zostaną, ubrane na punkty Szczeciitlskiego (G.), w. tek
downla bvfa prz..epefriiona. Jut na PO- keJow~ch świat~ (1-8 lu~ego 1931 r.). f stonatll'l, f!ag-~m.1 i zielenią, a wille ~ka- ka. Szczepan-tk OKP) bije na ptl'nktv 
czatku walki pnwalit Wał:~er nie rnaiące M. m. wzdf~z ulicy Lipowej, prowa- zalsze b_ędą osw1etlone. reflektoram. s· · clń k (G) Chml 1 ki (IKP) 

· · · b k • 7 „ .· n p ' dzaccj do stadJonu, staną slupy lodowe Specialnie efektownie wyglądać bę- zcze · s ego · · 1 e ewsi 
go pnięcia . 0 . 0 • sie pr„ ... l.twn rn rz,. I od ·wewnątrz ze świ~tłem e~ektrycz" dzie gtówny · stadion, którego kontury I ZWY'Cleta pewnie na ipunktv Upcą, (0.), 
trzech ~rzec1wmk wstał jed~ak, w tyn,' W t. . m'asta usiaW'łone . zo.-koprowadwne pasmami świet'nemi odbi w. p.6t~redlna: Meyer (0.) iremis~e z 
momednWr1e olktrzym.ał on !·:;.ki· ,~1jlnke u1dierze~ I ~t:ną dwfeenb~~~Y ~owitalrie dl~ goś~i. !' jać s!e bę~ wieloK:rotnie w1 lustrzanef Bana·siak!Jem 01KP). Sedzowar p. Stern. 
n.fe 0 a ·er~. ze w~ "" :t. a · pro.ca " ubarwione chorągwiami wszystkich tafli lodowęJ. ·· · · ' Punktowi: Kordasz l Nowak· Organlza-
nng-u, wp::ina1ąc na. st0f prze~na·:r-0~~ państw biorąicych udział w zawodach. t efa -zawoqów dobra. 
dla prasv. Naturalnie. te naz·aJt1tn pis-
ma s7-eroko rozpisyw~rv · s!ę o nadludz- , , R W · I -Ja .„„. a..by· · 
kiei sik i uderzeniu Wa:kera. TJazvwa· E llil "'ec·u Po'I!łk. 2 ·n:'iz,' 11inż' m•,;1 . . . . e o u, CW'gn . • f 

jac f!,O fenomenem w boksi•e. Tak się w ~ ur fi ~ li ł o Wlll ~ . ' „ ·;' st'ów we Francji 
Ameryce robi kaderę hok:;erska. C~arni - Cra~ovra . • ~działu w gr~ch. o vuha~ Da_vfsa z Paryża donoszą, że 12 . znanych 
XXXX:.CXX)gXXXX•kXi W 7zas1e meczu .1tgowe~D Czatn1- Jaik si~ dowia~UJJ~~Y Poils'k1. Zw1a,tetk i l}Ti.lbow · francuskich. . uprav.riających 

• , • Cracovia w ~rakow1e qO$z,łQ ~o got~zą. Law~ tenisowy ZMD.1e:za wogóle. ""fY'C.o- . nig-J1by wvstąpHo ze związku n.a ~kutek 
~hesr;e porno" cych scen między g;~za~1 . obu . d~uzyn.: ~~ć s1ę z dalszego udz~ału w tttm~ej'U te,.. I polityki ·uprawianej . przez zarząd. Klu-
1111 ~'J '- Z:itarg został obecnie o ty[e zlikw1dbwa nisowym o pu:har Da"V1sa, ze względu na .by te noszą się z zamiarem utworzenia 

naJ.b1·edn·1e1·szyml ny, że Szperling wy. sitosow~ł 1~. s~ do Rey- !, z.byt ·"!' ... c~~n,e : ~OZ'E .. ,_?c .. ~~cie ' ,rozgr. y.w.'k. specjalnej Ligi. która .bron:faby ich inte-
• . . I ·;mą41a (C. zarni) z prz~wo~pi·~.~J •. „ ;?. ; at.?7 :'00. 5'!1. ~ ·~;q~9~:? ... ~.&1ę,~.' ~ .. 5~, .druźyn,a. ' po.1-r· r~sów.. . w sferach sporto~ych Pran cli 

- . . . •
1 

, I miast sorawą Chru-ścins'k.i~~ p;~•· , łt!i :,~a. 'ł>ęez1e ,~5;.c.~uul\l'~JUe· .puyio~~~ r•wolucja wśród rughbystów Wiwolala 
CXXXXX.XXK•XXXXtłlwy.az. Gier i Dfi;cypllii.y.'~-~"·'·J „ "·-'-'· ~''""4łó '{lei'. · · "' ,_ .. , ·' A,_.„," '· ,, • · ·· · " k01ósa.1Da wr;atenie.. 
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%fausone ororod.1110 :Jaliaasa 'J'.eniec/.' -~ ~!DumfaJo- ..fodd firófe111fifeł -

Wybitny ucz-011y i badacz amerykański Wilkins skonstruował TIOY/Y typ k<lzi 
podwodnej, która mo~e poruszać się swobodnie wśród lodów podbiegunowych, 
posiadając specjalne urzat!ze·ni~ piłowe do wydostawania się na powierz:::hnie 
wód. Ponieważ podobaą lódi, podwodna opłs~ał w jedtnej ze swych powideł 
„Nautilus" Juljusz Verne, Wilkins na~v.i at swoją łódkę na cześć wielki-ego pisa· 

rza „O 12 Nautilus". 

,lt'u6ucft ąallłana aa ~a•fo 

Wulkan Merapt na wYSP::tc!t hawa,iskich, który <>d wiei.u lat wydaw1ł się wyga~
łym, znów rozpoczął swą niszczącą dz:<1.łalność. Po pierwszym wybuchu ?Onioslo 

śmierć 16 ludzi. · 

I 

Obfite opady śnieżne pokryły . pola i lasy, tworząc wsz.ęd,zie ws.pan:aie i malowni:-
czc kraj.obraz~ śnieżine. . : • ~- l 

Ws·paniata tódź ,króla a,ngielskiego, któt a 'przez 241 lat stała przed dwor.;~m 
królewskim na Tamizie, służą::: \1

1o urCl'oLystych wyjazidów króla, obecnie, w~ku
tek nadgnicia otrzymała dymisję'1 i,p;ofl1ieszczona zosta:nie w muzeum morsk~em. 

!lłenl'•SV Arutu liorl tenfao1"U · 

;_, ' - y ·-,._, .;.,- . . . , 

w~ LOUd.\mie zbwdowaU'> ostatni!> piern~zy kryty kert tennis.lwy tak wi·elkkh 
rozmlarów, ze będz.je można i;rać w nim w tenisa 'bez przerwv w dągu ~alej il-

· ll!Y· · Kort posiada tt;ż doskonale urządzone loże ' dla pub!ii.:zncści-• . . . 

'ł ~- .. ·, ~ 
'\" ł • ,_ • 

Nad"·ptem'. alg~erskim szaJat w.·. ty„·h . dniach st~asz;jiwy hu1a~2n , który spl'J· 
, - , w~d(}wał znisz:.:zenic' i strat·Y ."na ogólną sumę 50 miljon6w ~ranków. 
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